
Dziś & stron !Eaika zimowa

Proces oświęcimski foczy się
w interesie narodu polskiego
który jest w nim strona
dlatego budzi takie zainteresowanie
mówi prokurator am erykański *

WARSZAWA. Po 39 posiedzeniach Najwyższy Trybuna! Narodowy w Krakowie zamknął prze­
wód sądowy, któremu przysłuchiwało się kolejno 49 tys. osób, w Czym kilku oficjalnych obserwato­
rów zagranicznych Jeden z nich — pan Curt Ponger — wybitny znawca zagadnień zbrodni wojen­
nych i denazyflkacjl w strefie amerykańskiej, przebywający w. Krakowie z ramienia gen. Telfordp 
Taylora, naczelnego prokuratora Stanów Zjednoczonych w Norymberdze, podzieli! się swymi spostrze­
żeniami ze specjalnym wysłannikiem PAP. ,

— Jakie wrażenia wyniósł pan z 
procesu przed Najwyższym Trybu­
nałem w Krakowie?

— Uważam, że proces ten, ma 
doniosłe ’ znaczenie nie tylko dla 
Polski, ale i dla całego świata. Te­
mat procesu fest mi dobrze znany, 
ponieważ zajmują się szczególnie 
badaniem działalności organizacji 
SS. Moim zdaniem, oskarżenie jest 
przez stronę polską przygotowane 
bardzo dobrze, a cały materiał do­
wodowy, jest —- mimo swej ól*, 
brzymiej rozciągłości --' podany 
pieczołowicie i obiektywnie.

W dyskusji kongresowej wyło­
niło się 'ciekawe zagadnienie, Czy 
bezpartyjni mają prawo kontroło- 
wania naszego rucha socjalistycz­
nego? Zagadnienie to w ciekawy 
sposób rozwinął poseł Hochfeld.

Polska Partia * Sec jftłstyeżM* 
jest według słów posła HoChtełda 
czymś więcej niż partię. Jest in­
stytucją narodu i państwa polskie- 
go. Tę swoją tezę uzasadnia .poseł 
Hochfeld tym, że dziś szerokie ma 
Sy ludności w Polsce wiążę swoje 
nadzieje z PPS i jej jednolitofron- 
towym obliczem i. mają wobec te­
go, prawo patrzenia na to, co się 
w naszej Partii dzieje, „bo wraz z 
naszymi kłopotami one przeżywa­
ją swpje kłopoty,' wraź z naszymi 
zwycięstwami przeżywają swe 
zwycięstwa, wraz z naszymi upad­
kami przeżywać będą swoje wiel­
kie upadki".

Wśród bezpartyjnych, mamy ol­
brzymie rzesze sympatyków za­
równo naszej Partii, jak też idei 
jednolitofrontdwej. Z rozmaitych 
przyczyn ludzie ci nie deklarują, 
się do nas jawnie, lecz realizuję 
jako robotnicy i' pracownicy na­
szej gospodarki, razem z nami nasz- 
program odbudowy i przebudowy.’ 
Trudno jest społeczeństwu, nasta­
wionemu od pokoleń na zupełnie 
odmienne ideały, w ciągu krótkie­
go okresu Czasu przedstawić wszy 
stkie korzyści, płynące z gospodar 
ki społecznej i planowej. Trudno 
mn udowodnić na gospodarce, żnisz 
czonej zupełnie przez wojnę, żę 
gospodarka państwowa, i społecz­
na jest wyższą formą od gospo­
darki kapitalistycznej i indywi­
dualnej.

Mimo to jednak słusznym Jest 
twierdzenie, .że. ci; bezpartyjni pa­
trzą na nas, krytykują nas 1 oce­
nia ję nasza pracę, która jest także 
pracą dla nich! Zobowiązuje im 
nasze masy partyjne do podnosze­
nia pracy partyjnej i pracy ludzi 
partyjnych na wysoki poziom. Je­
żeli przyznajemy bezpartyjnym 
prawo kontroli nad naszą Partią, 
Aiusimy, dbać o nasze" wysokie mó l 
rale. Tylko- w tym, wypadku PPS 
może pretendować do roli insty­
tucji narodu i państwa polskiego.

— Czy może pan przeprowadzić 
porównanie między procesem no­
rymberskim a tym, który się toczy 
przed Najwyższym Trybunałem 
Narodowym w Krakowie?
: — Oczywiście. W czym jednak 
leży różnica, to w olbrzymim za­
interesowaniu publiczności proce­
sem ki akowskim, podczas kiedy w 
Norymberdze były dni, g.dy mie­
liśmy na sali 4- czy 5 widzów- Tę 
W ielką'fj^W eńćję procesu Iłuma-s 
ezę tym, żW-śprawa ta prbwadzo- 
na jest przez lud polski, że naród 
polski jest jjśdiją ze stron w tym 
procesie' i że procas ten jest w. in­
teresie tegó właśnie narodu pro- 
jzadzony.

Przed Najwyższym Trybunałem 
Narodowym przewijają się.bowiem 
zagadnienia polskiego „być albo 
nie być".

•— Jaka jest — według pana 
świadomość odpowiedzialności za 
popełnione zbrodnie w społeczeń­
stwie niemieckim?
: — Moim zdaniem, do dnia dzi­
siejszego Niemcy nie Widzą', zwią­
zku między samymi sobą, a- ławą 
oskarżonych w procesie norymber­
skim Niemcy nie wierzą bowiem 
•w zbrodnie popełniane., przez ich 
«ąrÓd. ną-terj-yfi) narodach- Nbwbt 
ci, którzy zatrudnieni są w naszych 
biuracp, a więc mają bezpośredni 
dostęp. do oryginalnych dokumen­
tów, mówiących o tych przestęp­
stwach, wielokrotnie:, dają wyraź 
swego braku wiary .w te dowody 

Jest też' charakterystyczne; że 
Niemcy nie wtórzą ” nawet .tym,' 
spośród właśńycb rodaków, \  któ-

Wybory do Rad w ZSRR 
Chłopi, robotnicy, uczeni i artyści 
na listach

; PRAGA, Podczas procesu "prze- 
iCiwko 6. teinislrowi obrotiy na­
rodowej w; t. zw. „rządzie śłgr 
jyacjkifń" generałowi CałHsovi, 
jaki odbył sie niedawno 'przed 
Słowackim trybunatem naród o- 
:Wym w Brafysławie, wyszły'na  
jaw okoliczności, świadczące •©• 
Pfti*' iż wiele osób pełniących 
w dalszym ciągu słtiżbę wofsko- 
'wą w  szeregachtarmii ezechosip- 
g/^aokiei stało- na usługach b- 
Iteądu Tiso Obącąiie .czechosło­
wackie ministerstwo obrony na- 
®ddowej zażądało od trybunału 
fea r i^ o w ó g p .; |ie ą jd ś ł,a w is ’;'a'k-; 
sów procesu, na podstawie. JKłp' 
Sych zamierza orzepro wadzić 
tey sjk g ’' w szerecfard; 
gYacji i pociągnąć winnych do
Odpowiedzialności kamej.

kandydatów
MOSKWA. W dniu dzisiej­

szym odbywają stę wybory do ob­
wodowych 1 dzielnicowych - Rad 
pracujących Federacji Rosyjskiej 
i Republik:' Ukraińskiej, ^Ormiań­
skiej, Kareto - Fińskiej i Mołdaw­
skiej. W ich wyniku wybrane zo­
staną setki tysięcy' nowych depu­
towanych. Wśród kandydatów • o- 
bok Stalina, Mołotowa, Zdanowa 
i-innych kierowników państwa ra­
dzieckiego figurują nazwiska dzie; 
siatek** tysięcy stachanowców, 
chłopów,, uczonych i artystów.
* W ostatnich , dniach kampania 
wyborcza wzmogła się wydatnie 
Wśród' wybofćów, panuje- wielkie 
ożywienie, zwłaszcza w związku 
za zniesieniem systemu kartkowe­
go i. ótóln ą Zniżką pen.

W teWytahitSt^^^ntęitech, odby­
wają się maso w e w i  e eę jjrzedwy- 
bórcze.
, Wybórcy' krytykują bYdkf*'T',u“  
śterki w pracy. miejscowych Rad 
i wnoszą tysiące propozycji, ‘zmie­
rzających do ich usunięcia , W^-' 
jboisy w Leningradzie wntesi^2s$0O 
propozycji tego todza m,j Z^jeiórych 
Około tysiąca już zrealizowano. , 
j yit -związku ze zbliżającymi śtę

wyboramk M gskwa. jest odSwtek 
nie udekorowana.W szędz'e wtd- 
hiefą barwne plakaty wyborcze o- 
raz portrety kandyddtgw # r a z 'k  
ich życiorysajrii.

[ rzy .sami zaznali prześladowań , hi­
tlerowskich.
■ -Czy rozumie pan obecnie o- 

bawę narodu polskiego przed pow­
tórzeniem się agresji niemieckiej! 

*: tt- Pójdę nawet dalej — nie 
tylko naród polski, ale 1 inne na­
rody zagrożone agresją niemiec­
ką mają prawo czynić wszystko, 
aby zapobiec Jej powtórzeńiu. 

f — Czy w Sjtanach Zjednoczo­
nych istnieje zrozumienie, dla 
tych zagadnień?

r— Nie tmeba‘być nawet antyfa- 
szystą, wystarczy być po prostu 
przyzwoitym człowiekiem, aby 

jzdać Sobie spraryę ż tego, do cze- 
.go prowadzi faszyzm, kiedy do- 
! chodzi -do władzy.- Ja osobiście u- 
ważam, że w Stanach ZJedaoczo- 

/trych przyda o zbrodniach nie­
mieckich. Sretznna jest. głównie 
przez grupy narodowościowe na­
szego społeczeństwa pochodzenia 
-słowiańskiego, które praez swoje 
powinowactwa są bliżej obeznane 
z ta sprawą

— Gzy po tym procesie, może 
pan — Jakę Amerykanin -  mieć 
jakieś wątpliwości co do • losu, .Ja­
ki hitlerowcy gotowali narodowi 
nplskiemu?
• Absotitinie żadnych. Jest Jas­

ne. że w razie' piyeqranpj. narom 
płiiski zostałby starty z po wierzch- 
lr>i ziemi -Tu nie chodzi Już zre­
sztą tytko o niebezpieczeństwo 
'niemieckie'., ale w ogóle faszy­
stowskie „ponieważ jak to wi­
dzimy na przykładzie ' załogi 
Święrimskiej — groźni bVii faszy­
ści wszy^kich krajów . ,

— f r f  w pańskim przekonaniu 
naród niemiecki został wyleczony 
z tdeoloaH bitlerowsk-ieil

— Motm zdaniem .nie Nte U- 
miano właściwie ■ wskazać i Nienu 
cgm sic pozytywnej!o na rpiejsce

•' --IjWS rifeę--
me uczyniły wszystkiego., Có pyto 
w ich mocy rfta zniszczenia ośrod­
ków -dażogowegd ,dp®|ąliljnru w 
Niemczech: i

Jedynie Wallacc
zrealizuje ideały Ruosevelta!
P r z e d  u t w ó r z e n i e m

trzeciej partii
NOWY JORK. Osoba Henry 

Wailace'a ' pozostaje w, dalszym 
ciągu w centrum zainteresowania 
opiniiamerykańskiej po uchwale 
organizacji „postępowych obyWa- 
teli amerykańskich", żądającej wy 
sunięcia jego kandydatury na pre­
zydenta i ‘zorganizowania trzeciej 
partii politycznej.

Za utworzeniem trze­
ciej partii * w ypow ie 
jiztóto^się szerętjr.pjB 
stępowych órganizacjr 
we wschodnich. sta­
nach' przemysłowych. 
Wallaęe, odbył W No­
wym JoVku kórifęrep- 

rrję z' przedstawićJeta- 
mi- 23 związków ' za-. 

I wodo wy eh, , reprezentujących
ponad ćwierć miljónbC*' zorganizo­
wanych robotników lewicy CJO i 
AFL, oraz z grupą s>t identów 10 
uniwersytetów, stanu w New Jork. 
Studenci przyrzekli N-órganiZowaĆ 
komitety wyborcze dla partii Wal- 
lace a na terenie wyższych >acząl- 
ni stanrf^NeW Jórk Poza tym wąl- 
■łace konferował z delegacjami 
kół '. poszczególnych etanów ! .NCW 
Jersey i Massaghussetp —1 które 
prżyrżekJy mu iaz najszersze po­
parcie w kampanii wyborczej-.’ , ,f

USA chcą wstrzymać 
dostawy reparacyrne z Niemiec
„Pomoc" zachodniej Europie 
raz jeszcze okrojona

Grupy i organizacje, popierające 
trzecią partję. ogłosiły. szereg re­
zolucji. wzywających naród ame­
rykański d o : walki z wrogami de­
mokracji, Iktórzy opanowali za- 
równo repUbHkńńską, jak i demo- 
kratycąnąk i d:o poparcia jedyne­
g o ' człowieka zdolnego zrealizo- 
»wać ideały Roosevelta —Walląćę. 

j Dziennik „New Jork Daily W or-. 
ker" stwierdza, że nie wolno po­
stawić wyborców wobec alterna­
tywy głosowahia na reakcyjnych 
demokratów, lub reakcyjnych re­
publikanów, ale. należy przeciw­
stawić im blok postępowych sił, 
które w nowym kongresie będą 
zwęlczaiy'dpktjyhę Trumątla, M#r 
shalia i Duilesa.

WASZYNGTON. (Obsł. wł.j Obie izby parlamentu amerykań­
skiego uchwaliły ostatecznie kompromisowy projekt, w sprawie 
doraźnej pomocy Francji, Włochom, Austrii i Chinom. W fbiyśl 
przyjętego wczoraj wniosku pomoc ia została jeszcze znacznie o- 
krojona. I tak trzy państwa europejskie otrzymają 522 miliony 
dolarów a Chiny — zaledwie 18 milionów!

Uchwaleniem planu doraźnej 
pomoćy zakończyła swe obiady 
obecna sesja Kongresu. Następ­
nie Kongres zbierze się w dniu' 
8 stycznia przyszłego roku. Bę­
dzie on. debatował nad „planem

Polsku dźwiga z ruin
swe szkolnictwo wyższe .
!>r/v7rme 
dtMjiW b>'S«!Sł!
} L0N D Y Ń  fóbsł- włl;- 'Korespon­
dent „Manchester Guardian" który 
^ d i ó y ł ^ - ę j s . . i  pgdl.óż , go 
Polsce,, naprał 'serię , arrykułow*o' 
swoiph Wrażeniach W lediWn ż nich 
korespotldinr ~ pisze »o ■ wspaniale rter- 
wijającygi się w Polsce życiu nauko­
wym, które po  kilku latach okupacji 
i wojnr dźwiąa się w nieshcjiame 
szybki*, sposób- ?/• ruin.*
, Brytyjski dzICjanikar?, stwierdza że 
w czasie okupacji została wymordo­
wana większość wybitnych-uczotłycli 
polskich, -profesorów wyżsZ;veJl uczel­
ni Polskie uniwersytety legły w gru- 
Zach a iuż poprzednio ’ wywiózł z 
nich.asSpant- wszelkie .pomoce nauko­
we. Mimo to naród' Polski, pjSze An­
glik, 'osiągnął zachwycające. sukcesy w 
swej pracy/nad .odbudową wyższego 
S7koinit™a ht(.ulenci pglscy odbudo

. EKRAN TYGODNI \  \V ZWIĘK­
SZONEJ OB.IĘT T &C.I UKAŻE SIĘ 
W NUMERZE ŚWIĄTECZNYM. , r

,wywa|i własnytni rękoma1 mstytpty. 
niukowe i’kompletowali ich wyposa­
żenie,.
: Szczególnie wielkim zniszczeniom 
luległy "budynki aipwersytetów' wa>, 
iszawskiego i wrocławskiego. Minto to 
uniwersytety re- pracują dziś „pełną 
parą" a Cjniwersytet- wrocławski- li- 
czy U 'tysięcy słuchaczy. Tam, gdzie 
nie . było .odpowiednich budynków, 
wyk jad y odbywały się — jak to np, 
dzieje się na politechnice łódzkiej - i  
nawet w JtMach fabrycznych.

Korespondent brytyjski kończy wy-’ 
razami hołdu dla narodu polskiego, 
który w rak trudnych . warurfkach, 
potraf: ? tak wielką energią odbudo; ’ 
wywać swą natfkę. tYzywa ,on Amê - 
-rykę i Wielką Brytanię do pomocy 
Polsce, w podręcznikach i' pomocach 
naukowych, gdyż to może przyczy­
nie -się-, do zbliżenia między traroda-

Marshallla. W obec trudności, ja­
kie riapołkało uchwalenie planu 
doraźnej pomocy dla czterech 
państw, * należy oczekiwać, te  
przyszła sesja będzie bardzo 

• burzliwa. Przypuszcza się, że naj­
więcej trudności sprawią nastę­
pujące zagadnienia: 1) globalna 
suma pomocy, 2) warunki pbmo- 
oy, 3) sposoby administrowania 
pomocą. “

'.WASZYNGTON. (Obsł. wł.j 
Minister Marshall wygłosił dłuż-; 
sze przemówienie radiowe, w  
którym omówił przyczyny zer- 
waniakonferencji londyńskiej.-—:. 
Oświadzcył on, że jedną z nich 
jjyjp . to, .te  Związek Radżiópk.i 
nie zgodził się zaakceptować a- 
merykańskich „planów pomocy" 
puropie. Minister - Mołofow nie; 
zgodził się poza tym na powsta­
nie specjalnej komisji, która mia-, 
ła by rozpatrzeć sprawę granicy 
polsko - niemieckiej. Przyczyna- 
s i  unrania było także to, te  
ZSRR nie chciał Zrezygnować z

-■ A*TENY. (Obsł. wł.j Na - zarzą­
dzenie Sofulisa przeprowadza się 
•wawtećlg , liidńóśęt z terenów, 
któće mogą być opanowane przez 
partyzantów. Pónad 40Ó tys. ludzi 
gostato wygnanych; zeswoich miesz 
kań.

reparacji w poczet strat ponie 
[ sionych w czasie ■ wojny■ z■ Niem- 
■ cami. ■ :

Marshall oświadczył, że dele- 
gacja radziecką i 'w ogóle poił- 
lYuy radzieccy są zdańia, .• te 
plari Marshalla nie pomoże .wj 
odbudowie Europy. -1 Rządy 
państw .zachodnich są jednak feń* 
nego zdania — powiedział Mar-' 
shall. /

Następnie' móWit' on o - planie 
.gospodarczej odbudowy, Njfe' 
mieć, kłórg przewiduje mj*jd/y 
innymi zniesienie granic mtędzv 
strefami, wprowadzenie .nowej 
watoty, zrzeczenie ;się odsąkodo-, 
wania. przez, państwa zwycięskie 
i opracowanie szerokiego, p lanu ' 
eksportu i importu, 
i. WASZYNGTON. (Obst.-wt.) O- 
ficjalny komunikat mówi g. tym" 

teód USA zaproponoyirąl W '- 
Brytanii Wszczęcie rozmów, -kłM; 
ryoh tematem ma ^yć wstrzyma-:: 
ńie, demontażu i wywoźu Urżą*. 
dzeń fabiycznych z1- Niemióc do 
Związku Radzieckiego

900 tys„. ludzi 
pod iirintą 
trzyma Franco
.MADRYT. W edług oficjalnego 

dziennika armii hiszpańskiej 
gen-. rfatico rozporządza 900 ty- 

■wićaćmi ludzi pod bronią. Armia 
lądpwa liczy ,ó25 tysięcy ludzi— 
lofnictwo i m arynarka okoid; 7*5 
tysięcy, gwardia cyWilrta, uży­
wana w pierwszym rzędzie dfo 
zwalczania partyzantów *—■ 200 
.tyśięćy. W ydatki :h-a utrzymanie 
armii .poćhlaniajg 52 proc. bud­
żetu; hiszpańskiego. ?■

Ar
Republikański biuletyn infćr- 

jraacyjny ,Mundo priero" donosi 
p przeprowad.ząnęj obechie Czy- 
stce }w armii i gwardii cywilnej, 
Rząd frąnkisłowski w ydał to za­
rządzenie wobec, licznych w y­
padków Solidaryzowahia się ,żoł • 
nierzy z pąrtyzaHifarni, "którym 
niejeariokrołnie dosfarezspo bro­
ni / i ^wiadomości, ’Z .koszar woj­
skowy eh. w Madrycie, wedługo- 
fjcjalnego raportu ’ „zaginęła 
znaczna ilość karabinów, pisfole-
tóW i karóbińów maszynow;YCh,,i

Ssał HiisonufatęMf
*rrzvwnę

OSLO. (OĘsł. wł.) Znany nor­
weski literat laureat naqrody 
Nobla Knut Hamsun' oskarżony g 
współpracę z Niemcami w okresie 
okupacji1 i o pomaganie im w Ich 

prępagapdpjwęj,v goątał, ska; 
zany nś 425 tys. koron grzywny. 
Jbdynie ze względu ba'^podesźfy 
wiek . (Hamsun ma ponad 80 łat) 
nje;afrźymał on kary więzienia. .

Wmilcziiey opyszcznjf (Me
Katastrofalny sytuacja rr^ieszkanlowa
i trudno śc i  
gospodarcze

SPÓŁDZIELNIA OWOCARSKO - WARZYWNICZA
poleca codziennie świeże owoce i w arzyw a

■ Wrocław, ui Łokietka 2 — pi Trzebnicki > 
pi. Legnicki 1 — tel 35-62

Stołówkom kupcom gtę^lfwiona dostawa Cenv hu"

LONDYN., Sekretarz partii ko- 
"fu^jstYcznej w południowej 
W alu, Cox, w' artykule zamiesz­
czonym w „Daily Worker" -  
stwierdza, że niezadowoleń is 
panujące wśród: mas robotńi- 
® yęh W alii wzrasta, ponieważ 
rząd 'angielski nie jest w stanie 
zaradzić ciężkiej Sytuacji gospo­
darczej Walii. Cox podkreśla, ze 
w ciągu ostatnich dwóch lat 103 
*Y«|tce ■ . mieszkańców opUści tó

Poruszając sprawy budownic­
twa mieszkaniowego Cox stwier- 
dżA, że w  tej - dziedzinie sprawa 
przedstawia się bardzo ciężko. 
w  t e lF 1 ostatnich dwóch lał 
rząd brytyjski wydał o wiele- 
wiąepj na interwencję w Greęj-i

niż na budownictwo mieszkanio­
we w ,/Walii..

„Brytyjska polityka — pisze 
C ° x i d z i e  na rękę imperiafiz- 
mowi amerykańskiemu/ miast
współpracować z k’tejami demo­
kracji ludowej, i,Związkiem Ra­
dzieckim, Co "niewątpliwie orzy- 
hiosłoby poprawę .sytuacji go- 
spogarczej kraju'’"1 ,

_ RZYM. (Obsł. wł ) Włoskie Zgro 
wadzenie Narodowe uchwaliło 393 
głosami przeciwko 118 przy 14 

|wstrzymujących się wotum zaufa- • 
ma 'dla zrekonstruowanego przed 
paroma dótamt gabinetu de G?- 
speriego Przemawiając na tym 
samym posiedzeniu, de Gasperi o- 
stiąęgł, ugrupowania lewicy przed, 
„używaniem gwałtu*.

IewjcT — odpowie 
gwaftęm prawica" — oświadcz^ 
cynicznie de Gasperi

Cena 3 zł.
A

jak  cudnie wyglądają świerki, po kryte grubymi płatami śniegu—
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Wyjazd
marszałka Tito
z Bukaresztu
u BUKARESZT. W (tata wczoraj­

szym wyjechała do Belgradu Ju­
gosłowiańska delegacja rządowa z 
marszałkiem Tito na czele. W cza­
sie swego pobytu w Bukareszcie,, 
marsz. Tito podpisał — jak wia­
domo — układ o przyjaźni i . po­
mocy wzajemne] między Jugosła­
wią a Rumunią.

Na ' dworcu gości Jugosłowiań­
skich żegnał premier Groza, człon­
kowie rządu i korpusu, dyploma­
tycznego oraz przedstawiciele 

społeczeństwa rumuńskiego. ..

B ib>’t p z Tiule
źe Francta
M  pod oiksBom!
St. Zjednoczonych

PARYŻ (ofetł. 
wł.). Mmiiter 
spraw zagrani­
cznych Francji. 
Bidault złoży! 
na posiedzeniu 
komisji spraw 

zagranicznych 
Izby Deputowa­
nych sprawoz­
danie z konfe­
rencji czterech 

ministrów w Londynie. Oświadczył 
on, że przyczyną zerwania, konferen­
cji był cały szereg nieporozumeiń. 
W  sprawie granic, centralnego rządu 
niemieckiego, odszkodowań,' jednoli­
tego planu gospodarczego dla ''Nie­
miec i innych.

Mimo tych nieporozumień po- 
wiedział Bidsiiuilt — nie wpadamy w 
rozpacz. W. naszej polłtyćfe pragnię-,- 
my zachowań wolne ręce śt nie wią­
zań się zbytnio z którymi z Sojusz­
ników. Jeżeli chodzi: o produkcję 
niemiecką, to Francja zgodziła się 
wprawdzie na podniesienie produkcji 
Stalj do 11 milionów ton,, ale posta­
wił* Warunk, aby wżamian za m Za­
głębie Ruhry otrzymało statut mię­
dzynarodowy

Bidault ocenił wpływy USA, w 
państwach Eoiopy zachodniej za bar-j 
dup pozytywu* dla bezpieczeństwa ' 
Frtuich. Tym samym przyznał <mj 'ze j 
pbhtyka Francji i zftajdujń, ,.śię -pódl 
wpływem polityki USA,... *

, Bidault

Na plaży można siedzieć także i w zimie
Ustronie morskie otwiera sezon

■wyżywienie łącznie z mieszkaniem w 
W ipensjónatach również «i«% są wyr 
górowano wynoszą bowiem 550 źi. 
od osoby, ulgowe 400 zl, dla dzipa 
250, zł* dziennie. ,Ceny te -gni^ą 
kalkulował tak nisfo dmęki posip. 
daniu przez uzdrowisko własnego go­
spodarstwa rolnego wraz z zakładem 
ogrodniczym, ' -

W r. 1945 uzdrowisko było na sku­
tek działań wojennych mocno zde­
wastowane.

JU2 NIE WIDAĆ ŚLADÓW 
WOJNY ^

Obecnie nie widać już śladów 
wojny. Drogi, oświetlenie uliczne i 
piękny, rozległy park doprowadzono 
już; do należytego pomąaku;, %akłśid 
'CMpłyeń kąpięjj morskich był rózlnóft- 
towany 1 zdekompletowany. Odbu­
dowano 'go systemem gospodarczym, 
instalując nowe zbiorniki kosztem' za­
ledwie 200.000 zł. Zakład czynny 
jest stale. Nawet w sezonie martwym 
czynne są 1 łazienki raz lub- dwa tyr-.| 
godniowo. Kąpiel kosztuje tylko 60 

więc tśrniej niż zwykła kąpie! 
hygienicżna.- - Uzdrowisko posiada 
własny radiowęzeł, który transmituje 
muzykę, aktualńókji, ogłoszenia hsp. 
Około 30 głośników jest w pensjona­
tach, 14 na ulicach.

jedynym obiektem jęszCze niewy-1 
kończonym jest Dom Zdrojowy,• któ­
ry uległ zniszczeniu w 80°/e, ale w 
seżóftie letnim 1948 i óp będzie jćż

goęów. Dom ten posiada hotel o 18 
pokojach,«dużą restaurację, piękną 
czytelnię na werandzie z widokiem 
na morze, oraz salę teatralną.

PICIE WODY MÓRSKIEJ JEST 
BARDZO WSKAZANE 

, Zamierzenia dyrekcji idą jednak 
jeszcze' dalej, !a rnijmójrićśe ,w. kiprun-
ku wzmocnienia praktykowanych 
przez Niemców a nieznanych u nas 
Systemów leczniczych. Jednym z nich 
jest picie wody morskiej w stanie na­
turalnym, tylko idealnie odpiaszczo- 
nej i butelkowanej, uznane przez le- 
karzy-balneologów za bardzo wska­
zane przy niektórycji schorzeniach. 
Produkcja butelkowanej wody mor.

To przesąd, te nad morze należy jeździć tylko w lecle. Morze jest równie piękne w zimie, pia­
ta  twardo ubita I przysypana śniegiem Jest idealnym traktem na spacery, a życiodajny klimat morski 
wywiera swój błogosławiony wpływ na zdrowie |  system nerwowy w każdej porze roku.

Tego zdania była również, dyrek­
cja kąpieliska Ustronie Morskie w 
powiecie kołobrzeskim na Pomorzu 
Zachodnim, gdy otworzyła sezon zi­
mowy. Dziś czynny jest już pensjo- 
nar „Mzrysin“, restamacja, bat i ka­
wiarnia z piiękną oszkloną werandą 
i widokiem na morze. W godzinach 
przedpołudniowych przy odpowied­
niej pogodzie na tej werandzie goś­
cie będą leżakować i przy otwartych 
oknach zażywać słonecznych kąpieli.
Zamiast kąpieli' w morzu trzeba się 
będzie obejść kąpielą w' wodzie mor­
skiej, ale w wannie.

Na tym jednak nie kończą się a* 
trakcje. Najbardziej bowiem pociąga- 
jące_ jest, bowiem samo Ustronie — 
miejscowość mlaeńka, leOt śliczna jak 
bombonierką i urządzona na europej­
ską skalę. Cale uzdrowisko składa »ę 
z kilkudziesięciu domków z  ogródka­
mi położonych przy dwóch uliczkach 
biegnących wzdłuż morza na wyso­
kim brzegu. Dzięki twemu położeniu 
i sąsiedztwu lasu Ustronie osłonięte 
jest od wiatrów i klimat jest tam 
łagodniejszy niż W głębi kraju.

WYKWINTNE I TANIE
Ustronie robi wrażenie medycka-1 

nie wykwinmego uzdrowijka, a jed­
nak dostępne jest' dla wszystkich S w  
nie tylko dzięki akcji wczasowej.
Ceny uregulowane przez Państwowy 
Zarząd Uzdrowisk, są znacznie niż­
sze od wolnorynkowych cen obowią­
zujących na naszym starym wybrze­
żu- Najwytworniejszy jednoosobowy 
pokój z, wszelkimi .wygodami, bieżącą 
wodą itp, kosztuje w Ustronie IW zl 
dziennie, w skromniejszych zaś lub 

■frrółóżkowych płaci się od 50—70 zl 
T*. łóżko. Ceny za pełne (i doskonale)

—  OM TUR
to młoda gwardia PPS

.skiej zacznie się jut w 1948 r., gdyż 
'potrzebne urządzenia zachowały się 
w całości. > Innym bogactwem, J«»t 
wapno, morskie, produkowane z pew­
nego gatunku muszelek, które W spe­
cjalny sposób tnielorie stosuje sią.ćją- 
ko lekarstwó dla dzieci. W Ustroniu 
■pozóstaly po, Niemcach 2' tony zmie-' 
limdgó wajpua, . ale dalsza; &«plbac»- 
cją. nie jest uruchomiona na skutek 
zniszeżema młynków. O rozpow­
szechnieniu tych metod leczniczych 
w Niemczech świadczy fakt,1 że d e ­
tekcją/kępmląskę; do dziś otireynzuje z 
Niemłe® zamówienia na butelkowaną' 
wodę morskią; opas ną wapno. Swiad-, 
czy to zresztą' również o malej znajo­
mości wśród' Niemców nowej mapy 
Europy.'

Nie zmieni to jednak faktu, że 
Ustronie dziś jest polskie i ma wszel­
kie dane, aby stań się perłą polskiego 
wybrzeża i to nie tylko latem, ale 
również w okresie tżw. martwego 
sezonu. {

A.D.

KcnferenVe OhI ess z Schocirten
jeszcze w czasie wojny
p ZPWlflZltflj « ł p  U2 
USA i Niemiec

BERLIN. Sprawa zaangażowa­
nia • b. min. skarbu Rżoszy 
Schachta na doradcę finansowe­
go Bizonii (połączonych stref 
amerykańskiej Lb^tyjskięj), jest 
żywo .komentowana . przez nie­
miecką opinię publiczną. Do-

Robotnicy francuscy
walczą o był i zwyciężają

PARYŻ. Zdecydowana akcja 
kolejarzy 'doprowadziła do cof­
nięcia zarżądzeń* represyjnych w 
■stosunku do 692 kolejarzy, którzy 
brali udział w  strajku. Żwycię-

wydobycia i zbytu węgla 
wykonany w 100 procp̂ cSi
przed kortcem roku!

KATOWICE. W  godzinach wieczornych dnia 20 bm. wydoby­
cie węgla kamiennego w kopalniach polskich osiągnęło w roku 
bieżącym 57.500.000 łon. W  ten sposób państwowy plan produk­
cyjny na rok 1947 został wykonany!

W  przedterminowym wykona­
niu zakreślonych przemysłowi 
węglowemu zadań produkcyj­
nych wysunęły się na czoło: 
Rudzkie Zjednoczenie Węglowe, 
które wykonanie planu zameldo­
wało już 9 bm., wydobywając w 
ciągu roku 6.458.020 ton, Zjedno­
czenie Bytomskie — osiągając do 
13 bm. 5.111.390 ton wydobycia, 
dąbrowskie, klórego produkcja 
Wyniosła w dniu 17 bm. 6.265.300 
łon oraz Zjednoczenia rybnickie, 
chorzowskie i gliwickie, kjtóre 
wykonały plan w dniach 18 i 19 
grudnia rb. Poza węglem ka­
miennym, został wykonany w 
dniu 23 listopada rb. również 
plan produkcji węgla b ru ta ln e ­
go, którego Wytwórczość wynio­
sła 4.276.000 łon.

Osiągnięcie tych wyników b y ­
ło możliwe dzięki ofiarnej i  Wy­
dajnej pracy5 górników polskich 
oraz harmonijnemu współdziała­
niu pomocniczych zakładów prze­

Huk dział' 
stychac* już 
w Mukdenie

LONDYN. Agencja Reutera dono- 
si z Szanghaju, że formacje chińskiej 
armii ludowe i podjęły generalny a- 
tak na stolicę Mandżurii — Mukden. 
Oddziały armii ludowej, które Ota­
czają miasto z trzech stron zbliżyły 
się już do niego na odległość 30 km*. 
W ' mieście słychać wyraźnie• huk 
dział.

Sytuacja w Mukdenie oceniana jest 
jako krytyczna, czego dowodem jest 
Wprowadzenie .w nim stanu wyjątko­
wego oraz godziny - policyjnej.

mysłu Węglowego, które z rów­
ną dokładnością W ykorisły prze­
widziane na rok bieżący plany 
produkcyjne. >

Tak np. już w dniu 20 listopa- 
da br. planowaną produkcję u- 
rządzeń górniczych, transporte­
rów, rynien potrząsalnych, stem­
pli żelaznych itp. osiągnęło Zje­
dnoczenie Fabryk Maszyn i 
Sprzętu Górniczego, Wytwarzając 
ogółem 19.000 ton wyrobów. Zje­
dnoczenie Przedsiębiorstw Wiert- 
niczo-GómiczycK wykonujące 
niezwykle doniosłe prace dla 
postępu eksploatacji kopalń t 
ich rozbudowy zameldowało peł­
ną reoalizację planu w  dniu ló 
bm., wykonując ogółem 1.450 m 
bież. nowych szybów nia kopal­
niach, 1900 m szybików, 20.000 m 
bież- przekopów, 13.560 m bież. 
wierceń próbnych- i poszuki-' 
wawczo-b adaWczych praż 70.000 
m sześó. komór i podszybi na 
kopalnych.

Centrala Dostaw Drzewnych 
rozprowadziła na  kopalniach pla­
nowaną ilość' 1.47Ó.000 m sześć, 
kopalniaków już do dnia 25 li­
stopada br.f.

Zamkniecie chlubnego bilansu 
górnictwa polskiego w  roku bie­
żącym stanowi wykonanie p la­
nu rozprowadzenia węgla przez 
Centralę Zbytu Produktów prze­
mysłu Węglowego. Do dnia 
13 bm. załadowano ogółem s r  
pokonując zwycięsko trudności 
transportowe — 40.700.000 ton 
węgla. Plan eksportu przewdlu- 
jący wywóz zagranicę 17.000.090 

i ton węgla został zrealizowany w 
I dniu 15' bm, fe

i m f m o i j f i!oc ją-łi sa?y c m y

W  najbliższych trzech dniach 
spodziewane jest również pełne 
zrealizowanie planu zaopatrzę? 
nia kraju w  węgiel, które wyroku 
bieżącym wyniesie 28.357.000 ton.

W  związku z wykonaniem w  
całości rocznego planu produk­
cyjnego, dyrektor . genefalny 
CZPW inż. P. Topolski wysłał 
meldunki do Prezdenta Rzeczy­
pospolitej Bolesława Bie{Uia, 
Prezesa: Rady Ministrów Józefa 
Cyrankiewicza oraz Ministra 
Przemysłu i Handlu Hilarego 
Minca, w  których zapewnia o. 
pejnej gotowości i-w oli wszyst- 

[krch pracowników przemys tu wę­
glowego do dalszej wytężonej 
pracy nad wykonaniem planu 
trzyletniego oraz zadań posta­
wiony przez Rząd Rzeczypo­
sp o lite j 3

stwem zakończyła się. również 
akpja robotników w Wersalu. — 
Minister b. kombatantów uwzglę­
dnił żądania ‘umędników mini­
sterstwa, domagających się przy­
jęcia  do pracy zwolnionych pra­
cowników. ■ -. ’ ’•

Równolegle rozwija się akcja 
pomocy. Związek Kobiet francu­
skich przystąpił do zorganizowa­
nia świąt dla dzieci pracowni­
ków, którzy wzięli udział w 
strajku, związek zarodow y pra­
cowników przemysłu budowla-, 
nych postawił zaadoptować dzie­
ci Henryka: Jusiet, klóry zginął 
-z rąk policji w  Yalemde. Ponad 
tysiąc dzieci strajkujących zo­
stało umieszczonych u  rodzin 
belgijskich. Związki zawodowe 

Luksemburga przekazały 100 
tysięcy franków na pomoc dla 
robotników Francji.

SWk reSotirta
przemytu spoiywczepo 
wę Włoszech
: RZYM. W  całych Włoszech rozpo­
czął się w sobotę strajk robotników 
przemysłu spożywczego, którzy do­
magają się podwyżki płap. Do straj­
ku przystąpiło około 300 tysięcy ro­
botników przemysłu konserwowego i 
innych gałęzi przemysłu spożywcze-

f m

radca finansowy Hitlera, który 
przebywał w niemieckim obozie 
pod Ludwigsburgiem, został prze­
niesiony przez ■ policję amery­
kańską * do obozu w  okolicy 
Frankfurtu.

W  całych Niemczech zaczęły 
krążyć fantastyczne pogłoski nie 
ty lk o n a  tern ai zadań, jakie mają 
być powierzone b. doradcy Hit-' 
lara, ale również na lemat anga­
żowania innych wybitnych Hit­
lerowców. Jak informuje urząd 
amerykański, Schachl natych­
miast po zwolnieniu j>rzez try­
bunał norymberski, przedstawi! 
amerykańskim władzom okupa­
cyjnym  plan reformy w alutow ej; 
w  Niemczech. OstBinjo rzeczo­
znawcy amerykańscy odbyli z 
nim dłuższe rozmowy, w wyniku 
których przydzielono go do nie­
mieckiego ; deparlam en lu finan- 
sowego z zadaniem przygotowa­
nia planuw prow adzeni a jedno* 
litej waluty w  Bizonii ewentual­
nie Triąpnij, ijąśliby iSąd fran­
cuski zdecydował połączyć swą 
'strefę ze strefami anglosaskimi.

Prasa niemiecka ujaw nia kon­
takty .Sśdtsęhża. * John Fosierem 
Duilosem, ©obecnym doradcą 
politycznym . Marshalla. Pulles 
przybył ,1943 r. do Berlina, od­
był z Schachlem konferencję w 
spraw ie. zobowiązań zagranicz­
nych. Brat Dullesa, Allen, dyr. 
nowojorskiego oddziału angio-. 
niemieckiego banku Schraibera, 
współpracował ściśle z przyja­
cielem Schachta, dyr. banku Ko­
lonii, baronem Kurtem von 
Schreiberem. Za czasów Hitlera 
Schreiber zajmował wysokie sta­
nowisko w  oddziałach SS1 Jesz­
cze w  czasie działań wojennych 
1944 r. Schachl wysłał swego* 
Pfzedstawicela do Allena JJuUe- 
sa, stojącego wówczas na czele 
amerykańskiego b iura sdźialań 
strategicznych. Schachl przedsta­
wił Dullesowi . p lany  dalszej 
współpracy po wojnie między 
amerykańskimi i niemieckimi 
bankami. Obecnie Schachl został 
powołany do' współpracy z ame­
rykańskimi władzami okupacyj^ 
nymł. (z. a.)

Kim sa sprawcy
tajemniczego napadu na liceum
polskie w Paryżu 
Napad nie. miał tła rabunkowego

PARYŻ. Na gmach liceum polskiego w Paryżu, mieszczący się 
przy ulicy Lotta 5, dokonano brutalnego napadu, który —jak wy­
nika z zeznań naocznych świadków — nie miał charakteru ra­
bunkowego, leoz polityczny.

W  poniedziałek 15 grudnia 
godzinie 10 wieczorem, kiedy 
uczniowie, mieszkający w  bur­
sie, która znajduje się w  gmachu 
{liceum, już spali, dał się słyszeć 
dzwonek. Drzwi otworzyła żona 
woźnego liceum. ■ Do wnętrza 
wtargnęło czterech mężczyzn —  
uzbrojonych w rewolwery. Pod­
czas gdy jeden z napastników 
przyłożył rewolwer do  piersi 
woźnej, drugi wyrwał jej z rąk 
pęk kluczy, zapytując równo­
cześnie o nazwisko właścicielki 
gmachu, która jest Francuzką — 
markizą Letrage.

Wkrótce’ potem .napastnicy za­
trzymali trzech uczniów, którzy 
schodzili na dół i rozkazawszy 
im po francusku podnieść ręce 
do góry —- ustawili chłopców 
pod ścianą. Podczas gdy jeden z 
mężczyzn pilnował uczniów jŚft 
pozostali trzej skierowali Się na 
piętra. Na drugim piętrze bandy­
ci sterroryzowali rewolwerami 
nauczycieli 'liceum Gilowską i 
Dębskiego. ' ’

Następnie napastnicy zamknęli

wszystkich zatrzymanych, któ­
rych liczba wzrosła w między­
czasie o kilku chłopców.

_W jednym  z pokojów nauczy­
cielkę Gilowską i woźnego Jam- 
roza poddano szczegółowej inda­
gacji. Z zadawanych pytań wy­
nikało, że najmstnicy Orientowa­
li się dokładnie w  rozkładzie do­
mu, w  szczegółach jego  umeblo­
wania oraz, że posiadali pewne 
informacje o organizacjach pol­
skich w  Paryżu. ,

Napastnicy dopytywali się. -o 
kasę oraz o to, czy nie zawierała 
ona oprócz pieniędzy również }a- 
kichś papierów czy dokumen­
tów. Następnie zapytano Gilow- 

'ską,A jakie 'organizacje znajdjifą 
się na A venue Victora HugoŃt- 
50 i czy tam bywała. Pod tym 
adresem znajduje się Rada Naro­
dowa Pojąków we Francji; sku­
piająca kilkadziesiąt organizacji 
naszego wychodźtwa.

Napastnicy wykazali dość dor 
k ładną Znajomość róWA-.cź ad ie ' 
sów .orsńhizaeji^a^órsc^skf^t-''

pytająe się Gilowskiej, czy sły­
szała o instytucjach na ulicach 
CastigUona i. Vincennes, gdzie te 
organizacje rzeczywiście sięm aj 
dują.

Bandyci zapisali adresy wy­
kładowców liceum oraz zdarli z 
drzwi kartki z nazwiskami ucz­
niów, które następnie zabrali' ze 
sobą i wycofali się.

Nazajutrz kierowniczka admi­
nistracyjna liceum ■— Spiżewska, 
złożyła meldunek w najbliższym 
komisariacie policji.

Podw yżka płac 
nauczycielskich 
na pierwszym planie

WARSZAWA. Komisja skar­
bowo-budżetowa Sejmu odbyła 
trzecie posiedzenie w- sprawie 
budżetu n a  rok 1948. W  posie­
dzeniu wzięli udział min. Dą­
browski i Dybowski. Min. Dą­
browski zapowiedział że sprawa 
podwyższenia płac nauczycieli 
będzie załatwiona w  pierwszej 
kolejności, (z. a.)

Antyroboinlcza PollłyKo
doprowadziła
*0 «Kł!!!1HI W CGT

PARYŻ (Obił. wł.) Komunistycz­
na większość Francuskiej Konfe­
deracji Pracy (CGT) wydała o- 
dezwę potępiającą rozłamowe ten­
dencje mniejszości grupującej Się 
wokół pisma „Franc Tireur", które 
doprowadziły do secesji 1 utwo­
rzenia nowej grupy związków za­
wodowych. Odezwa wzywa klasą 
robotniczą do zachowania jedno­
ści, 1 stwierdzą, że rozłam w CGT 
nastąpił na Skutek antyrobotnl- 
czej, konsekwentnej polityki mniej 
szóści.

PARYŻ (Obsł. wł.j Rene Meyer, 
francuski minister finansów przed­
stawił wczoraj swój program „t§* 
zdrowienia gospodarczego Fran­
cji". Wedlu programu płace i ce­
ny muszą być ustalone na okres 
6 miesięcy. Wszyscy rolnicy i 
wszystkjf ,przedsiębiorstwa:' będą 
musiały płacić specjalny pbdatek.

„ M e n  zyin pomgsłBra“
nazywa
„N. J. Herald Trbune''
D?an Marshalla

NOWY JORK (Obsł. wł.). Pro­
jekty Trumana i Marshalla Opano­
wania gospodarczego i polityczne­
go, Europy przy zastosowaniu róż­
nych 'ptanów „pomocy" 'znajśuji 
bardzo ostrą krytykę w powążnej 
części prasy amęrykmńsfńej. ^Wczo­
rajszy „New • Jork Tierałd Tribu- 
n«“ pisze np. że ostatnie orędzie 
Trumana wskazuje na to, że plan. 
pomocy Europie zachodni*) jest 
„szaleńczym potnyslem * h " tylko 
taki naród, jak amerykański, my­
ślący „prosto z mostu", może go 
przyjęć, narażając,, się ńa ©Ibiży- 
mie ciężary t ryzyko., . * i ,  , •

Generał f ;
"o zM o n y  o S z r o n
za krzywoprzysięstwo

WASZYNGTON. Wczoraj póź­
nym wieczorem zakończyła się przed 
rządem federalnym w Waszyngtonie 
sensacyjna sprawa gen. Meyersa oraz 
jego dwóch wspólników oskarżonych
0 pobieranie łapówek od firm ame­
rykańskich za udzielenie im zamó­
wień rządowych. General został ń- 
zńany , winnym krzywoprzysięstwa. 
Odebrano mu wszystkie odznaczenia
1 pozbawiono go emerytury w wyso­
kości 550 doi. miesięcznie, Meyer za­
robi! w czasie wojny ponoć 159 tys. 
dolarów. (ca)

Chaplin
chce opuścić
StonrZisdCTiie

NOWY JORK. Znakom łtr V  
tysta ekranu Charlie Chaplin 
prześladowany przez pewno ko­
łu amerykańskie za swoje d em o  
kratyozne przekonania, ogłosił W 
prasie angielskiej artykuł, będą* 
ery jego wyznaniem w iary i umo­
tywowaniem zajmowanego sta­
nowiska.

Chaplin odsłania prawdziwo 
oblicze Hollywood, wykazuje jo­
go niski poziom m oralny i zapo­
wiada jego kros. Twierdzi on, 

I że _10-ta muza jest w  niewoli n  
amerykańskich magnatów, oraz 
zapowiada, te  niebawem opuści 
Steny Zjednoczone, (a. a.)

Straszny wybuch amunicji
znosi staefe kolejowa
w Szwajcarii

BERN. Radio szwajcarskie donio 
slp, że w nocy Z piątku na sobotę w 
miejscowości Blausee-Mitholtw poło­
żonej na limi kolejowej Bern Ż- Simi 
płoń, nasrąpil silny wybuch skladul 
amunicji, którego ofiarą padło 8 osób 
Wskutek eksplozji stacja kolejowa,' z| 
najdająca się w pobliżu składu amu 
oicji zpąrała icalkpwiois zburzona,; a 
wszystkie; domy we wsi 'Blądsee-M;'5 
holtz silnie uszkodzone,'

'Zawezs ano oddziały ,vcjakowe z

szcaenu dróg zasianych pociskami

Saperzy przystąpili już do prac oczy­
szczających. fCómun-tkaeia kolejowa. 3  
tclefoniczna zostaly praerwżne wsktttćf 
tek wybuchu. Przy naprawianiu co-.:’ 
rów' rozpoczęły ptące brygady kedęl| 
iowe.

WARSZAWA. Działające w 
liaslach Powszechne Spółdzieiśl 

nie Spożywców osiągnęły w br. 
81 .Jajji.ąrdów złotych obrotyS 
wobec zaplanowanych 68 miliar-d 
’dov/ złotych. Obroty w roku 1946 
wy nóśiły 34Tttillardy złolydh. I
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J ć z / E u  t  d D u le r fe u

ijj — Jak to fajno piesledzieć t 
tobie wieczorem i f poczytać 

; Kurierka.

Do licha! Światło ‘-zgasić! : — A dlaczego ta lampą, za
oknem si palii 

— Bo to gazowa, gaz Jak 
często nie nawala jak elek­
tryka.

Moje zdanie o moim Kurierze
Nowe listy naszych Czytelników
w ankiecie na tem at
za’et i wad Kuriera
„Moje zdanie o moim Kurierze.-" 

j Ńdwe glosy naszych Czytelników 
w ankiecie na temat zalet i wad 
Kuriera

|  'V(3?) Czytelnik z Gnaszyna kolo 
J Częstochowy: ,

oroszenie niniejsze) ankiety na­
leży się Redakcji uznanie, bo bńdzęc za>>; 
interesowanie wśród czytelników wy­
równa ona poziom pisma. Zaczynalęc od 
Końca radzlfbyin „Przygody Jasia** zmie­
nić na bardziej Interesujące, bo obecne sn 
odpowiednie tylko dla dzieci. Nie podo­
bano m! się również driukowanie ( aż 
dwóch powieści naraz* bo mieszało się 
Ich Ważenia. Artyku/y Chrzana aktualne

Nś/uSzne, -sport • opracowywany- dość 
[•, obszernie. Godna 1 uznania lest także bl- 
r śtoria „wojny % iatos;e! ujęta w - dobrą 
’ formę.

Prosi/bym, ażeby dla nas w Często* 
\  Chowie dawać mnie! wiadomości o Wroe- 
£. IfWJw, chociaż i one są ważne*, bo- to* Sto- 
iHijęaV Ziem ..Ódzyskąnych* a więcej .o na- 
, szynr mieście i okolicy^*. 
jfe :;(33) -Mieczysława Rozowa,; Wróć 

ław, ul. Traugutta 127, m.
;,W y ub. roku czyta/aih kilka gazet, 

obecnie w zupełności zadawala  ̂ mnie. 
p jCurier ilustrowany. Podoba ml: się, v że 
^jjsprawy polityczne są ujęte treściwie i 

rzeczowo, - dużo aktualności, smaczne 
: dowcipy A Zajmujące -powieści, ł.; ciekawe 

Ilustracje. Polską .Partii Śoęiaiń^zija  
może być dumna, że -Kurier .Ilustrowany 
ją reprezentuje**.

M -$34). ; J.< Potocki, Częstochowa, 
P^aclaWicka.v5:■ v :;*

„Sądzę, że .wszyscy Twoi Czytelnicy 
są ż  Ciebie zadowoleni, tak • lak ja, mól 

i miły Kurierku. Wiadomości polityczne 
podajesz krótko, ale wyczerpująco. Do­
bre są odcinki ,,JÓżku i Walefku** oraz 

|-.Chrzana. Ładne są \Jw ole powieści* ale 
co za dużo to* niezdrowo nie należy

drukować dwóch powieści na ra i. Nlo 
zaszkodziłoby wprowadzić lekcje Języ­
ków obcych, kącik porad prawnych I le­
karskich4*.

t  (35) Marek Lewicki, Wałbrzych, 
ZNM, Kilińskiego 1:

„Stwierdzam, że Kurier Jest chętnie 
czytany 'u  nas przez członków świata 
pracy. Uważam, że konkursy z nagroda­
mi pieniężnymi należałoby rozciągnąć na 
rozmaite dziedziny życia. W dodatku li­
terackim należy drukować krótkie utwo­
ry prozaiczne, a nie tasiemcowe I nudne 
nowele na całą stronę. Potrzebna iest 
„Skrzynka porad prawnych44. Redakcja 
powinna mieć stale przed oczyma wykres 
statystyczny 1 pisać nalwięcej o tych re­
jonach, które odbierają najwięcej gazet44. 
1 (36) Leontyna Szustaczy fiska,

Wałbrzych, Proletariacka 9:
,;Kurier Jest pismem dobrym, ale Jest 

mu brak /tego ,ycoó44, ' ćo ujmuje "za serce 
— brak mu iest ogłoszeń matrymonial­
nych, których tak gorąco 'poszukujemy. 
Gdyby Kurier Je zamieszczał, byłby czy­
tany przez wszystkich do grobowe) deski.

(37) Tadeusz Błaszczyn, Więc­
ław, ul. Sokola 77:

„Pobieram Kurier codziennie w sekre­
tariacie PPS przy Pafawagu.Najpierw 
dziękuję za szczegółowe poda Wanto' wia­
domości ż Kongresu PPS, bo nie dla 
wszystkich było mjejScd, żeby tam J>yć 
osobiście? W Kurierze podoba mi się ;,Tu 
mówi PPS44 oraz ilustracje, dział roz­
rywkowy, polityczny. Spać się dopóty 
nie kładę, dopóki nie przeczytam Kurie-

(38) Henryk Pentelka, Wał­
brzych:

„Pewnego razu będąc o kolegi prze­
czytałem Kurier Ilustrowany i odętego cza 
su. Jestem jego . stałym wielbicielem. Chciał 
bym jednak zapytać czy nie możnaby tak 
drukować powieści, żeby po złożeniu 
wszystkich Wycinków Otrzymać z niej 
książkę. ■*

(39) Jati Rutkowski* Syców: '
„Kiedy u naS zajść .później do księgar­

ni' nigdy nie ma ju ż . w niej Kuriera. 
Przede wszystkim dlatego, że Jest on ga­
zetą bardzo urozmaiconą, poza tym Jest 
on gazetą najweselszą spośród wszy­
stkich, które do nas/przychodzą44.

{40) W. Pawlikowski, Częstochfc- 
wa, B. Joselewiciza 8, m. 14.

„Odpowiadam czy mi się podoba -^Ku­
rierek4* :

p-dSrzutltcfflSfincis!̂ :
B ||^ a ie ro w ie  jfefe
fezych narzekają we a*^y$%ich kta- 
Ejach na to, że bagaż żabi etany iprzez 
nichi.y?, pędróż podlega dotkliwym o* 

pfankzeniom, wolno bow-jepi, zaorać 
z sobą na pokład samolotu tylko nie- 

Iwielkie 1 nieciężkie stosunkowo wą- 
iltzki.
K^iewyfeodś tę ku zadowoleniu p.g.- 
[Mżerów rozwiązały pomyślnie^ ame- 
trykaif kie , „srebrne linie lotnics^ 
pod bryuLckymi w’-tk.on lpa« portow­
ców 2.’ pasażerskich „Constelat&Ji!" 
;pod wieszając specjalpe lodzie bągażo.

Kłodzie te dają *łarwó odczepić 
samolotów, ładunek i wyladuftek 

Bth jest pryKo. bardzo łatwy. 
Bp)dtąd pasażerowie oma w anej‘ ta­
pla Jotn częz, a /„Con«te]iation‘‘ żabie- 
pa ich na pokład aż 60-ćiu, nie bę- 
Rłą , 1 1  w .ilości .i wadze wali­
zek. (K)

Cheiira zapobiega 
Ilęsce  '
$*o ii v ł i c m n  a t ^ o e f

z zwany w
■Pulsc e stfiriską 1 Z‘ieMniaczAną,
K aw ał w ostattiiinii. yóka z Ameryki 
; do Ę afo p y .Je^ tJ to wielki
K io fli , Ą sH
gpykkośrfą, staje s*ę w

^kątjustróf-ą 4'la{ *
krśfc|a|hi' dotkniętych '"tą epa-de- 

) ttiią ? ąs 7-cz o w ąA chemia ruszyła na
pomoc rpl n ikowi. Po^ljz^ó^H^eiśk na 
Huczenie ^ profilaktyczne”, szukając
Btedków?, ,zapobiegająeyohru 

j£L j .. ||̂
■ W  Anglii zaśtosowąjio,
Kfcbobiegawcly,}fOztWor ąrsen:L^b.u ^
^łowm, .kt^r-y rozpryskiwany jest ®e-
gp anicznie na polach- zieińniaczaiiych,

Starszych krzepi* 
dzieci bawi* 
młodzież Oczy* 
wszystkim radzi* 
Dużo zalet*
Mało wad*
Czytać Kurier 
Każdy rad**.

(41) Marła Janiszewska, Sępól­
no, Mielczarskiego 1 a, m. 2;

„Kurier podoba ml się, bo można przy 
nim odpocząć, nawet zabawić się. Nie po­
doba mi się natomiast strona, estetyczna 
umieszczania artykułów 1 druku. Za du­
żo „grochu z kapustą44. O wiele sympa­
tycznie] wygląda „Ekran Tygodnia44* ,

(42) Nowak Stanisław Bielawa, 
ul. Prez. Bieruta 41:

„Kurier nustrowany ~  to dziennik in- 
formulący szerokie masy społeczeństwa 
w  sposób bardzo przystępny, a zarazem 
wyczerpujący i obiektywny o sprawach 
polityk) światowe], tudgież o wszystkim 
co się dziele w kraju. Chociaż Kurier

Jest pismem młodym, zyskuje coraz wię­
cej zwolenników wśród robotników i in­
teligentów. Na ostatnie) stronie prosimy 
Jednak o drukowanie, bardzie) wartościo­
wych powieści polskich lub zagranicz­
nych, a nie tylko sensacle44.

(43) Izydor Żółtowski, Warta
n/Nyssą: 1

„Dla mnie Karier ma wielkie znacze­
nie, bo i przynosi mi rozrywkę 1 wiele 
ciekawych rzeczy Bardzo ^ciekawi mnie 
sport oraz moda i fotografie. Mam wra­
żenie, że „Kurier Ilustrowany44 stanie się 
znany i poczytny w całej Polsce44.

(44) Janina Matećkh, Bielawa, 
Boczna 2: : |

„W przeciwieństwie do innych gazet, 
Kurier Jest Interesujący od pierwsze) stro­
ny do ostatnie). Najwięcej podoba się ca­
ły dział humoru i dowcipów. Jest lednak 
małe „ale44 — zdjęcia na ostatnie) stro­
nie nie zawsze są wyraźne. Muszę wy­
znać, że na trzydzieści pielęgniarek w 
naszym żłobka, połowa prenumeruje 
„Kurier44.

Najdoskonalszy helikopter

Na Jednym z lotnisk ameryicań«kchich dokonano lotu pokazowego. 
Ewolucje wykonywane na wy w  kości dwóch mejrów wzbudziły 

podziw licznie zebranych widzów.

Malowidła sprzed 28 tysięcy lat
w małej wiosce belgijskiej
odkryły małe dzieci

Jak donosi dziennik belgijski „La Phare" — gromadka dzieci, baw iących się w pobliżu wsi 
M ontignac — sur Vezere, w departamencie Dordogne, spostrzegła w pewnej chwili, że towarzy­
szący jej pies nagle zniknął. Mimo przyw oływ ań nie wracał — wobec tego dzieci zaczęły prze­
trząsać teren, by go odnaleźć. Nagle jedno z nich wpadło do jakiejś dziury dość głębokiej, z któ­
rej prowadził skośnie w dół rodzaj korytarza. Rozległo się szczekanie psa, który po chwili uka­
zał Się w otworze tego korytarza, obsypany cały  ziemią i omotany pajęczynami.

Dzieci po-powrocie do domu 
opowiedziały historię rodzicom, 
którzy zaintrygowani, udali Mę 
nazajutrz rand na wskazane 
miejsce.

Okazało się,- że korytarz z po­
czątku • wąski, wykopany w  pia­
sku przechodzi następnie w  skal­
n y  dość obszerny, by  człowiek1 
mógł sowobodnie w nim  stanąć, 
a później rozszerza,;f^ w  ogrom­
n ą  grotę. W  świetle przyniesio­
nych ze sobą lamp naftowych-—

TijHBBlCZO 011(20 2 tmCllflB
Przez 9 la t  leżała w  hote lu  
n kt się po n ią  n ie  zivłos ił

Pięknie urządzony hotel Monta- 
lembert w .Paryżu od dłuższego 
ćzasu był stale' przepełniony. Kie- 
J i^ ić ^ k a ' hotelu Juliette Muller, 
pbstąno-wfia’ więć przerobić pokój 
na trzecim piętrze, który dotych­
czas służył za Skład różnych 
rekwizytów.' Udała się dp tego po­
koju razem z pracownicą Yvónhe 
Galion celem opróżnienia pokoju.

Wśród wielu gratów, znajdowa­
ła się dość’; pokaźna w a l iz a .W  
pewnej chwili Waliza wysunęła się 
z rąk pracownicy. \-Vskutek upad­
ku .otworzyłó się wieko, pa pod­
łogę wypadł duży flakon i rozbił 
Się. Ciecz,, która wypłynęła z fla- 
igonu, posiadała tak- obrzydliwy 
zapach, 'ze'*' obie kobietyj-opuściły 
pcikoj, zarpicrzając go -spi zate'ąć_ po 
kilku, diyacli, g,<iy - obłzydliwy za-, 
pach zapełnią wywietrzeje.

jednak następnego dnia W on­
ne Gałlou nie stawiła Się do pra- 
ej- < Zachorowała poważnie z obja­
wami zatrucia, jednak- lekarz me 
mógł odnaleźć, -żadnej ■ przy;.zv py 
W ciągu dzjewięcijl dnt etzięwczy- 
na ustawittjmei wymiotowała,, t a  
wreszcie,. zmarła 2. jyycieńczenią.

W- tym samym czasie chorowffla 
[kierowniczka, hotelu, -jednak ,J1> ja­
wy choroby były dużo bardziej ła 
godne. 1

Po kilku dniach o. tych tajero- 
miczych wypadkach dowiedziała 
ślę policja.- Przeprowadzono- do­
chodzenia, które dały niezwykły 
wynik. ■ .

Okążalo się, że flakon, który zo­
stał, rozbity w czasie "uprzątania 
pokoju,-, zawierał truciznę - arszeni- 
kową. Na białej etyk jecie wid­
niał'. jedynie napis:.—- AZ2 MG3. 
'Waliza znajdowała się w tym , po­
koju od r. 1938. Zostawił ją jakiś 
mieszkaniec, który podał się za 
Piotra Richarda - i -od czasu opusz- 
czerna jhpiólu nie dał .o sobie zna 
ku;| życia; jj-Na wiłizće 'zhaidoWały 
się nałap ki? najbardziej . Juksuso- 
Wych hotdg . włoskich i j&wajoa^t;

Policja prowadzi energiczne do® 
Obodzepla,| poszukując tajemnicze®. 
rfjO. :Rięhsrdą, pdmawią j%ę''^razem, 
podania,- jakie . .przedmioty , pozą 
halonem /-z  trucizną znajdowały 
<si§" jeszcze- w walizie, (k)

ujrzano, .że skalne ściany groty, 
są całe pokryte rysunkami przed 
ŚtawinjĄcymi w dość pryittityw- 
n y  sposób przeważnie woły, ko­
nie i jelenie olbrzymich rozmia­
rów, dochódzących'm niej więcej 
do 3—4 metrów. .,

Zaintrygowani poszukiwacze— 
zawiadom ili, mera miasteczka, 
który ze swej gtrony powiadomił 
o zagadkowym odkryciu dyrek­
tora Muzeum Historycznego.

Przybyła komisja rzeczoznaw­
ców, która stwierdziła, że grota 
jest doskonale zachowana, najle­
piej z dotychczas odkrytych na 
■święcie. Jest ona równocześnie 
największym zbiorem sztychów i 
malowideł (około 480 figur w y­
rytych lub- namalowanych na 
Skalp) .pochodzących. Sprzed co 
najmniej 28 tysięcy^ lat. Dwie 
drugie galerie prowadzą dp ol­
brzymiej okrągłej sali ozdobio-T 
nej barwnymi freskami znacz­
nych rozmiarów (25 m długości i 
około 3 do 4 m wysokości) —- 
przedstawiającymi prehistorycz­
ne tury. Jest to jedyny zespół w 
sztuce prehistorycznej składają­
cy się .z szeregu nawarstw ionych 
na siebie' sztychów- pochodzą­
cych z rozmaitych epok.

Do tej wielkiej sali prowadzą 
dwie. galerie; pierwsza z nich 
jest; niezwykle bogata w malo­
widła; ; wykonane ' na r twardym

Wapićniu,' dzięki czerhu śą  ]do- 
skonale zachowane. ' '
Ściany i .sufity pokryte są iicz- 

nymi rysunkami (30 tys. lat-ptzed 
narodź. Chrystusa) przedstawia­
jącym i zwierzęta rogate w.' bar­
wach czejwonej ochry, głowę

lelenia — -rogacza - -bardzo do- 
Kładriie odfy/oTzoną, 2 kon s ma­
lowane ochrą żółtą otoczona 
chmurą strzał z 'lu k u /'w  dtugipj 
czyści galerii widać - - doskonale 

.żaćKówaky . 'rysjlneK; cSsatn^gp 
byka--— olbrfiyfna, pokrytego 
częściowo rysunkami z epoki 
późniejszej-'.-..

O dkrycie to -wg. ekspertów 
pozwoli na dokładniejsze opra­
cowanie problemów z rozmai­
tych okresów szttiki preluzło- 
fycznej.

Uczeni przypuszczają, że I ry ­
sunki £  g ro ty  Lascan stanowtć 

-będą w łaśnie brakujące ogniwo 
w sztuce z. okresu paleolityczne­
go późniejszego, ,S§: one cieka­
wym doium enterh prehistorycz­
nym, i artystycznym minionych 
epok. |Ep|

W ybrzeże walczy
o łrolleybusy z Wałbrzycha

Zrozumiałą sensację WyWófała na 
Wybrzeżu wiadomość o pewnej iloś­
ci tr-ojleybusów, które .'ójłv chwili' za­
kończenia wojny bezczynnie stoją, w 
Wałbrzychu, Wybrzeże stara się o 
przydijal i zakup tyeh wpzów bezskii- 
tecznie od kilku miesięcy* Podobno 
o .wozy te stara się; również Wąrsza-

StanOwiskó społeczeństwa Wybrże-. 
ża jest w tym wypadku; jednolite, 
znana jest bowiem nie tylko na. Wy­
brzeżu katastrofalna sytuacja komu­
nikacji imędżymiastowęj na . trasie 
Gdynia — Gdańsk., która jest w isto­
cie komunfltaćią wewnętrzną': titętro^ 
polii portowej; Dziś, aby z ’ Gdyni 
dostać się. trolleybusem 'dó Sopotu, 
trzeba nie raz na przystanku począt­
kowym w Gdyni wyczekiwać całą 
godzinę, G dostaniu się 3o wożu na 
dalszych przystankach w godzinach 
natężonego ruchu. nie ma W' ogóle 
mowy, Pódobnie- jest z. autobusami.- 
Nićljczny tabor troUeybusoWo^auió- 
busówy jest wybitnie ppzeci^ięg S f

me może podołać wymogom ogreyn- 
ńej dynamiki- życia okręgu portowe­
go. , .

DośÓ wspomnieć, iż na skutek za* 
?S.bień między trzema ośrodkami 
miejskimi ‘Gdyni, SopOtu i Gdaóska, 
konduktorzy na wszystkich środkiih 
komunjftąóji sprzedają 'dżięmue’ db 
SOO. tysięcy biletów, to Znaczy, że , i i  
środków lokomocji korzysta przynaj­
mniej raz dziennie każdy mieszkaniec 
Wybrzeża. ;

W praktyce wypada tak, iż każdy 
dorosły i; pracujący ■mieszkaniec Wy­
brzeża korzyści -z pithlieznycb śriód- 
ków -łokomocB do dwu razy dzień®;

I jfeśli uwzględnimy ilość cżasti mar­
nowaną przy Cżekani® A  
kach, można srwoćzyó. Jobie obraa; 
.strat jakie ponosi Społeczeństwo 
śli Wybrzeże' nie otrzviiia ? wydatnej 
pomocy w sprzede ttpTf^vfe#owym- ł*V 
autobusowym,- ?a kilka ty-odm może 

(się tu stworzyć sytuacja tak kata­
strofalna, i? będzie paraliżowała w 
pewnych- godzinach w dużym .stopniu 
życie. portów i miast.

Te powody wywołały apel Wy­
brzeża do -władz, centralnych,' byt I 
rozstrzygnęły - przeć jągająćy' jję. &&;

W ą tW h a ,.: pewną

SjEitóggMĘgJM i1 ^powędhję, daissze 
wzmożeni tempa zycia nsazegę 0- 
kręgu portowego.

*Pbi a  Wrocławia

T O

—, Hm, lim. — Ja już "sobie poradzę.

Oborniki Śląskie
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Prawnuczka
Dantona
/e t anstrft*czka

Jędrni •  dziennikarzy w iedeń­
skich odkryt w  W iedniu pra- 
wnu ozkę Georga Dantona, sdel- 
kiego francuskiego rewolucjoni­
sty. Żona Dantona, Lucile — u- 
d a k ła  po zgilotynowaniu męża 
na W ągry, po cay™ potomkowie 
Dantonów dostali sio poprzez 
Czechy do W iednia.

Prawnuczka Dantona* kobieta 
w  starszym wieku, tona  koleja­
rza wiedeńskiego, jest bardzo 
podobną do to n y  Dantona. Sta­
re, sztychy, fotografie i zżólkte 
paipiery, które skrzętnie przecho­
w uje W skromnym mieszkaniu, 
są dziS cennymi pamiątkami. — 
Staruszka z dumą podkreśla, te 
a t  do czaeu zamąźpójścia nosiła 
nazwisko Dantona.

Sto parowozów
p rz w lrzy  tran nort
węgla

Statki przywiozły do Gdyni 29 no­
woczesnych parowozów amerykań­
skich, które natychmiast zostały uty­
te do przewozu węgla na trasie Śląsk 
— porty. ▼ Gdyni odbyły się jut 
próby,nowych maszyn, które okaza­
ły w pełni rwe zalety. Są one szyb­
kie (Ok. 80 km na goaz.), silne (ciąg­
ną do 2.500 ton), ponadto tender 
mote pomieścili ,14 t węgla i 82 m* 
wody, co jest bardzo_ duto i oozwala 
na przebywanie dużej trasy bez prze­
rywania jazdy dla ładowania tendra.

Parowozy posiadają specjalne u- 
rządzenie do ładowania węgla w 
Czasie jazdy bez pomocy łopaty. W 
najbliższym czasie nadejdzie do Pol­

ski morzem jeezcze jeden transport 
11 parowozów i dwa po 30 paro­
wozów. Nowe maszyny amerykańskie 
zapewnią portom punktualną 1 szyb­
ką dostawę węgla eksportowego.

W  kompetencje natury wkracza człowiek

Rybie „niemowlęta" przebywają w słojach
pod czulą opieką
a gdy podrosną
wpadają w zastawione sieci

Pomorze Mazowieckie — kraina tysiąca jezior, zawierających w sobie niezmierne bogactwo 
ryb wszelkiego gatunku, dźwiga się za zgliszcz i popielisk wojny. Dziedziny takie jak: przemysł
drzewny, mleczarski, energetyczny 1 Inne poszczycić slą mogą poważnymi wynikami pracy, lecz naj­
większe sukcesy odniosło Jednak rybactwo^ która od samego początku ujęte przez fachowców, osiąg­
nie w tym roku poziom produkcji przedwojennej, a w dziedzinie nowych Inwestycji, przekracza pra­
ce i zamierzenia niemieckie.

W przeciwieństwie do Niem­
ców, prowadzących na wodach 
mazurskich rabunkową gospodar­
ką rybną, polskie władze rybackie 
przystąpiły do pracy planowej, 
obliczonej na . Stałą i równomier­
ną eksploatacją wód. W tym celu 
uruchomiono 1 wybudowano kilka 
s*tucznych wylęgarń ryb, które 
zasilają obszary jezior w szczegól­
nie cenny narybek jak: sieją 1 sie­
lawą. Do jednych Z nich należy 
wylągamla w Szwa derka < h.

Przy wjeżdzle na tereny ośrod­
ka kultury rybackiej w Szwadsr* 
kach widać sporą grupkę ludzi, 
pracujących przy budowie 6-miu 
sztucznych stawów, których wody 
z wiosną przyszłego roku zaroją 
slą nowym narybkiem stel 1 siela­
wy. Na środkowej grobli usypano 
duży kopiec, W jakim celu? — 
pytam pracującego obok młodego 
Warmiaka.

— Tu panie, postawimy „denk- 
mal" (pomnik) z figurą matki Bos­
kiej — słyszą dumną odpowiedź.

— Dlaczego w tym miejscu} — 
pytam dalej. .

Skór surowych mamy dosyć
tylko trzeba je przerobie

Rozpoczęta na początku bież, 
roku1 przez Centralą Skór Suro­
wych, akcja zakupu tkór świń­
skich daje coraz lepsze rezultaty. 
Wykorzystanie tego surowca przy­
czyni slą w dużej mierze do za­
spokojenia naszych potrzeb w za­
kresie skór surowych. Za 1 kg 
skóry surowej ■ świńskiej pierw­
sze! klasy Centrala płaci atrak­
cyjną ceną 570 zł. Jednocześnie 
odbywa slą masowe szkolenie per1-

Codziennie
duo ciigiirt dorsza
odchodia do Amtr i

W  pierwszej połowie grudnia br. 
codziennie odchodziły do Austrii dwa 
wagony dorsza. Dorsz wysyłany był 
w ramach umowy polsko-austriackiej 
przez Centralę Rybną i sektory: 
spółdzielczy i prywatny w ustalo­
nym stosunku. W ciągu listopada wy­
słano do Austrii 241.805 kg. dorsza 
mano, ii eksport ten zapoczątkowa­
ny został z końcem miesiąca.

sonelu zdejmującego te skóry. 
Skup, który w czerwcu rb. dał 
ok. 17 tyś. kg sięgnął w listopa­
dzie ok. 80 tys. kg. skór świń­
skich.

Plan produkcji przemysłu gar­
barskiego na rok przyszły przewi­
duje przeróbkę 32 tys, ton. skór 
surowych. Centrala Skór suro­
wych czyni dalszo starania w ̂ kie­
runku rozszerzenia 1 spopularyzo­
wania akcji zbiórki skór świń- 
skićh. Na rek 1948 zaplanowany 
jest skup w ilości 1 miliona sztuk 
tych skór, tj. ok. 3 i pól miliona 
kg., równocześnie odbywa się 
przystosowania przemysłu w kie­
runku przygotowania go do prze­
róbki tej ilości skór. Poważny u- 
dział w produkcji skór Świńskich 
ma wziąć przemysł' prfwatny. Go­
towe skóry świńskie przeznaczone 
będą na galanterią 1 wyroby blan­
kowe, a również w pewnej mierze 
na wierzchy Obuwia.

Centrala Skór Surowych zorga­
nizowała skup skór niereglamen- 
towańych przy pomocy rozgałę­
zionej sieci. W rojcu bfeż. Centra­
la zakupiła skór futerkowych za 
sumą ponad 350. milionów zł. W 
r. 1948 przewidziany jest wzrost 
zakupu do sumy 1.700 milionów 
złotych.

75 $tudnia
Wobec nawału materiału, związa­

nego a Kongresem PPS, przerwaliś-- 
my na kilka dni zamieszczanie działu 
i,Czy pamiętasz". Powstałą w tym’ 
czasie lukę zapełnimy w ten sposób,. 
Że codziennie będziemy zamieszczali 
chronologię wypadków za dwa dni, 
aż do czasu wyrównania terminów.

I 9 4 f
W rejonie Leningradu wojska 

radzieckie przęszły do kontrataku3 
którego celem było zlikwidowanie 
wybrzuszenia frontu pod Tycjs- 
winem. Stało się to po komplet­
nym' rozgromieniu hiszpańskiej 
„błękitnej dywizji", która była 

. symbolem faszystowskiej współ­
pracy Franco z Hitlerem.

M 3
W kierunku n i jezioro ttmen 

uderzyły silne oddziały Armii 
Czerwonej, Powodzenie tego ude­
rzenia umożliwiło w ; połowi' 
stycznia podjecie Wielkiej ofenii 
Wy. kłóta po 2 i pół litach do 
prowadziła do. oswobodzenia ho 
hatersko broniącego się - Leningra 

. du.
W  Charkowie zakończył sic 

'pierwszy. proces niemieckich 
zbrodniarzy wojennych^ Trzech 
gestapowców za znęcanie się nad

— O, widzi Pani Obok przebła­
ga nosa, więc bądzla doskonały 
widoki „Denkmal* bądzla skrom­
ny, bo nie mamy zbyt dużo pienię­
dzy, ,wiąe: „wedle stawu grobla"... 
— kończy z uśmiechem i zabiera 
•tą do- daleze] pracy.

W 125 SŁOJACH LĘGNĄ SIĘ 
RYBY

Na pobliskim Jeziorze odbywa 
się połów ryb: Letnimi niewodami 
rybacy łowią sieję i sielawę, któ­
re przechodzą w końcu listopada 
Okres tarta. Kilka silnych pchnięć 
wiosłami 1 łódź ciągnąca niewód 
dobija do brzegu. Połów jest obfi­
ty. Złowione ryby przechodzą do 
rąk rybaków, którzy dó napełnio­
nej wodą kadzi, przez naciśnięcie 
podbrzusza, wyciskają ikrą i 
mlecz, a potem mieszają ten „elik­
sir"... gęsim piórem. W tym mo­
mencie następuje zapłodnienie 
Ikry, która po oczyszczeniu wodą 
z nadmiaru talerzu,* wędruje w 
beczkach do wylęgarni. Tu prze­
lewa się ją do specjalnych stoi 
szklanych, przez które przepływa 
czysta woda, wprawiająca w stały 
ruch poszczególna ziarenka ikry. 
Temperatura wody wynosi 2 stop­
nie powyżej zera, Wyższa tempe­
ratura. wody spowodowała by 
wcześniejszy wylęg, eo w okresie 
zimy . sprawiłoby , dodatkowy 
kłopot w postaci karmienia mło­
dych ryb. Problem ten odpada, 
gdy utrżymuje się wyżej wspom­
nianą temperaturą wody 1 „nie­
mowlęta" ujrzą światło dzienna w 
przepisowym terminie, tj. z koń­
cem marca i natychmiast zostaną 
umieszczone w stówach, co chro- 

, nl je przed zagładą przez gatunki 
ryb drapieżnych. Gdy „maleń­
stwa" podrosną czeka Ich nową

podróż — de jezior, gdzie pozo­
stają do czasu wpadnięcia w za­
stawione sled rybaka.

W wylęgami w Szwaderkach 
znajduje alę 125 słoi, l  których 
każdy zawiera 300.000 sztuk ikry, 
z czego ponad, 200.000 sztuk do­
brze zapłodnionej. Każdy stoik da 
za tern 200.000 szt. narybku.

Na terenie woj. olszWlskłego 
czynne są obecnie 4 wylęgarnię, 
które w sumie dadzą z wiosną ro­
ku przyszłego około miliard naryb­
ku, którym zarybi się jeziora ma­
zurskie. Osiągnięcia te sę wielkim 
sukcesem polskiego rybaka, z "-tym 
większym, że pozyskano również 
w tym roku ponad 2 miliony ikry

siei, która Jest rybą wysoce war­
tościową, a która z powodu maso­
wej eksploatacji przez Niemćów, 
należy bbecnle do rzadkości.

DLACZEGO SZTUCZNIE ZAPŁAD- 
NIANBI

Dlaczego stosuje sią proces 
sztucznego zapiadnlania? Są dwa 
zasadnicze aspekty tego, zagadnie­
nia: zapłodnienie sztuczne daje do 
80»/« wyników t 65 — 70ty» wylę­
gli', gdy przy zapładnianlu natural 
ne osiąga się do ,6Ó*/» wyników 1 
40*/< wylęgu (duża ilość Ikry gi­
nie), oraz przy zaptadnianln śztucz 
nym istnieje możliwość wyboru 
gatunku ryb. W  kompetencję na­
tury wkroczył człowiek, biorąc w 
obroną gatunki ryb wysoko war­
tościowych, któro na wolności, w 
okresie początkówego rozwoju, 
Stają. slą łatwo łupem ryp dra­
pieżnych.

Jakiś są dalsze losy ryb pozba­
wionych Ikry i mleczu? Transpor­
towane są one do wędzarń, gdzie 
po oczyszczeniu, przewędzeniu 1 
zapakowaniu w skrzynki z etykie­
tą Mazurskiej Spółdzielni Rybac­
kiej, kierowane są do*. Warszawy, 
Łodzi i innych miast 1 tam dosta­
ją się do rąk konsunjenta. Ryby z 
jezior mazurskich rozchodzą . się 
po całym kraju 1 cieszą się wiel­
kim popytem.

Mrozy idą 
a kołdry leżą

SZCZECIN. Jak wynika ze spraw 
woz dania oddziału ' włókienniczego 
„Społem", posiada on na składzie; 
'5 tysięcy koców i S tysięcy kołder.
0  zwolnienie koców i kołder cho­
ciażby w części, starali »ię studenci 
szczecińskich uczelni, niestety — jak 
dotychczas bez skutku. Należy zaz­
naczyć, ie  koce leżą bezużyteczne
1 oddział włókienniczy ma z nimi 
tylko kłopoty, bowiem poooetń musi 
koszty konserwacji, walki z molami 
kp. Ponieważ. ! mrozy idą, a _ duże 
szczecińskick eeudetów Znajduje się 
w ciężkich warunkach mieszkalnych, 
dobrze by było, gdyby właściwa; 
władze zrewidowały dotychczasowe 
decyzje.

U 7 godzin ze Szczecina
do Szwecji

▼ Odrae (pod SwłnoaJMsm) dru­
gi przeprowadzają aeemde prace 
związane a pogłębieniem odejmą, w 
którym będą przybijały promy kole­
jowe. i

V  pierwszym sku d l na ndeUkn 
Odrą — Trelleborg kursować będzie 
jednostka szweddta. Później urucho­
miony zostanie polski sutek — prom 
„■Waza", który jednaki# pmed od­
daniem do służby muń przejść re­
mont. „Waza" w T godzinach będzie 
przebywał odcinek pomiędzy polskim 

u szwedzkim wybrzeżem. Pozwoli 
to na codzienną komunikację do 
Szwecji i z powrotem.

Przed' choinka

Kilka pożytecznych książek
dla młodzieży i starszych

W ydawnictwo Zachodnie alta­
no już w całym kraju z licznych 
publikacji o Ziemiach Odzyska­
nych i problemie niemieckim ■ 
wydało ostatnio z serii ,Życie i 
Przygoda" kilka książek dla 
młodzieży. Są to: „W ieża spado- 
cłuonowa", Kazimierza Gołby — 
„Przygody M ała Moreli" Bruno­
na Dzimicza, „O okrętach i dale­
kich podróżach" Antoniego Syl­
westra i „IĆUde młodzież świata" 
— Eryka Wilka.

Z tych czterech pozycji, naj­
bardziej interesującą, a zarazem

Głód w  Austrii
a 1.000 gości na wese u

W  chwili, k iedy  austriacki 
minister w yżyw ienia nawoływał 
przed kilkoma dniami rolników 
do dostarczania potrzebnych 
środków żywności, które zapew-

tudnoScią ukraińską skazanych zo­
stało na łmier(.,

300 studentów norweskich, spo- 
łród 1.500 aresztowanych w dniu 
1 grudnia tego roku, zesłanych 
zostało do Niemiec, gdzie więk- 
szość z nich poniosła srmeri,

W  czasie debaty w sprawie 
Polski w Izbie Omiń premier 
brytyjski Churchill ponownie a- 
próbował jako wschodnią granicę 

. Pólski linię Curzona,
Były dowódca niemieckich 

• wojsk w Stalingradzie marsz. Pau­
lus oraz 50 generałów niemieckichi 
znajdujących się w niewoli ra­
dzieckiej, wystosowali przez radio 
apel do narodu niemieckiego, aby 
wbrew swoim przywódcom poło­
żył on kres beznadziejnej watce, 
która pogrąży Niemcy .w jeszcze 

' większym nieszcżęciu..

16 ętudnia
Na pozycje niemieckie nad 

. łódkowym Donem, 1 hroniońe 
ótztz oddziały włoskie, Armia 
Czerwona rozpoczęła silne ude- 
i zenie. W ciągu dziesięciu dni 
Wojska radzieckie dotarły do 

: - Dónca. jcó zmusiło .Nikincow -do 
;opuszczenia Kaukazu, zagrożonego 
odcięciem.

Nowa fabryka
S7tuczne$o ledmoblu

V  Alyenas (przy Karlstad) AB 
Q»lłul buduje nową fabrykę dla pro­
dukcji sztucznego jedwabiu, która 
będzie wyposażona w najnowocześ­
niejsze maszyny amerykańskie. Wyże) 
wymieniona szwedzka firma uzyska­
ła licencję od British Courtsułds Łtd. 
na produkcję według tzw. metody 
„Kimę“ (Kilne - Fabrikatiousvorfah- 
ren). . Ł ..

Produkęja sztucznego jedwabiu 
jest przewidziana wyłącznie dla ryn­
ku wewnętrznego. Zdolność produk­
cyjna wyniesie około 2.500 — 3.000 
ton, nie będzie jednak w Stanie cał­
kowicie pokryć wewnętrznego zapo­
trzebowania. Koszta budowy fabryki 
były początkowo przewidziane na 
28 milionów koron, na skutek jednak 
wzrostu cen będą znacznie większe. 
Rozpoczęcie produkcji winno nastą­
pić przy końcu 1948, względnie w 
początkach 1949 r.

B̂ rl iemy mieli
wagony-chłodire

Już pd dłuższego czasu stocznia 
gdańska nr 3 pracuje nad wykona­
niem zamówionych przez państwo 
wagonowych zespołów chłodniczych 
do przewozu ryb morskich. Pierwsze 
trzy zespoły zostaną wykończone w 
styczniu 48 r., praca jednak posuwa 

powoli z braku odpowiednich ma- 
.riałów. Konieczne do wykonania 

zespołów Zawory między wagonowe 
próbowano zamówić w Anglii, jed­
nak nie otrzymano w tej sprawie 
żadnych wiadomości. Rozspłsmy 
wśród firm krajowych konkurs na ich 
wykonanie dał dobre wyniki, co poz­
woliło; na ■ udzielenie odpowiednich 

• zamówień.

T liły b y  mieszkańcom miast o- 
trzymy-wanie żywności o warto­
ści odżywczej 1700 kalorii dzien­
nie, w  tym samym czasie roze­
grała zię w  Górnej Austrii obok 
miasta Braun au, kolebki . „Fueh- 
lem ", sosna jakby z czasów śred­
niowiecznych. Oto dwie rodzi­
n y  chłopów — rzeźników świe­
c iły  zaślubiny swoich dzieci. Z 
tej okazji zaproszono najbliż­
szych znajomych, których liczba 
wynosiła okrągło — 1000 osóbl 

Już ńa trzy dni przed weselem 
gotowano w  olbnrymich kotłach 
przysmaki i ' pieczono na wzór 
bawarski całe prosiaki na rożnie. 
Rozchodzący s h pieczo­
nych'przysmaków. . podrażnił
podniebienia Austriaków mają­
cych tylko 1600 kalorii dziennie, 
że prasa wiedeńska poświęciła 
temu zdarzeniu wstępne artyku­
ły. W  ‘każdym razie wypadek 
ten potwierdził panującą opinię, 
że Austria może * w łasnych 
środków poprawić stan w yży­
wienia ludności.

najwartościowszą jest „Wieża 
Spadochronowa". Stosunkowo 
niewiele książek, które ukazały 
się w  ciągu ostatnich trzech lat 
zajmuje się wrześniem 193.9 roku. 
A wśród tych kilku, brak jest 
powieści napisanej specjalnie 
d la młodzieży, d la  której prze­
cież wojna a tymbardziej nasze 
ostatnie zmagania z _ Niemcami 
zawsze będą najbardziej frapują­
cym tematem. Tę dotychczasową 
lukę wypełni obecnie z powo­
dzeniem książka K.. Gołby. “  
Przedstawia nam ona bohaterską 
walkę młodzieży górnośląskiej,
0  której mało wie społeczeństwo 
polskie. W  barwnej opowieści 
autor kreśli dzieje gorączkowego 
sierpnia i pierwsze dni wojny. 
Powieść posiada nadzwyczaj in­
teresująca fabułę, a silny mo­
ment, to jej zakończenie: walka 
młodzieży z pozycji Umieszczo­
nej na wieży spadochronowej w 
Katowicach z nacierającymi woj­
skami niemieckimi. Jest to zresz­
tą fakt autentyczny. Książkę tę 
przeczyta z najwyższym zacieka­
wieniem nie tylko młodzież, ale
1 wszyscy dorośli. Należy do­
dać, że K. Golba jest znanym  na 
Śląsku autorem szeregu powieś­
ci i u tw orów . scenicznych...
' W  następnej s  omawianych 
przez nas książek, Brunon ■ Dźi- 
micz w  lekkiej formie zapoznaje 
naa z przygodami marynarza Mo­
reli, co jest niemal jednoznaczne 
z krótką i fragmentarycznie uję­
tą historią naszej marynarki wo- 

w  czasie ostatniej, wojny, 
e opowiadania przenoszą 

nas od morza Śródziemnego aż 
po Islandię czy Archangielsk. —■ 
Musimy tu zdradzić czytelnikom, 
że „Brunon Dzimicz" jest to tyl- 
kę literacki pseudonim obecne­
go dowódcy Polskiej Marynarki 
W ojennej konttadm irała Steye- 
ra.

I Na ten sam temat, również o 
morzu, pisze A. Sylwester („6 o-

Kolef elektryczna
połączy Gdynię i Gdańsk

Gdańska Dyrekcja Kolei pro­
wadzi obecnie studia nad budo­
wą szybkobieżnej kolei elek­
trycznej na linii Gdańsk—Gdy-

N̂urszij czfouteK
w Czechosłowacji
; Najstarszym obywatelem republiki 
czesko-słowackiej jest staruszek Józef 
Śrubek, zamieszkały w Pustejowie na 
czeskim Śląsku, który ukończył 192 
lata żyda. Na zapytanie, czy ma 
jakąś receptę na swą długowieczność 
odbowiedzial całkiem prosto: „Praco­
wałem uczciwie przez całe żyde i ni­
gdy nie myślałem o śmietci. Lekarzy 
w; ogóle nie znam, za oa znam do- 
brze pracę od świtu do nocy". Obec­
nie staruszek czuję się tróchę słabiej,, 
i w zimie chce trochę poleżeć w łóż- 
kuy ale me ma on najmniejszych wąt­
pliwości, że z wiosną podejmie znów 
swą zwykłą pracę...

nia. Jak wykazują ponad dw u­
letnie doświadczenia, tylko szyb­
ka kolej elektryczna, zbudowana 
na Wzór warszawskiej kolei e- 
lektryoznej może zaspokoić bar­
dzo wysokie potrzeby życia por 
towego na W ybrzeżu.

Kolej elektryczna będzie po­
siadała spe<q;alnie zbudpwane 
dodatkowe przystanki, tak, iż bę­
dzie .mogła w  dużej części za­
stąpić i ułatwić pracę komuni­
kacji autobusowej i trolleybuso- 
wej. W agony elektryczne zosta­
ną sprowadzone ze Szwecji — 
która przyrzekła już dostawę. . 
W  tej chwili iiie jest jeszcze za­
łatw iona definityw nie sprawa 
finansowania budow y kolei i 
co’ naj-wążniejsze — zakupu ze­
społów wagonowych w Szwecji. 
Ponieważ ważność zagadniania. 
przesądza jego załatwienie w 
sensie pozytywnym, przew idu­
je się, iż kolej elektryczna n» 
Wi-'-r?sźu uruchomiona' 
już w 1949 roku.

krętach i dalekich podróżą oh"). 
Każdy * młodych, k tó ry  chce do­
w iedzieć się jak  to człowiek na­
uczył się żeglować, i jak od jaz­
d y  n a  pniu drzewnym doszliśmy 
do podróży olbrzymami transat­
lantyckimi, musi zapoznać się s 
tą ciekawą książeczką.

Dobrze się stało, te  Eryk W ilk 
napisał wspom nienia z XL Olim­
p iad y  p. t. „Idzie młodzież świa­
ta", dobrze, te  W ydawnictw®  ̂
Zachodnie w ydało je. W  tej o- 
• istn ie j olim piadzie nie święci­
liśmy w ielkich tliufów, a długie  | 
lata wojny spowodowały, że rok 
1936 w ydaje się nam bardzo od­
ległym. Sportem w  dalszym c ią - : 
gu interesuje się 1 entuzjazmuje 
wielki procent młodzieży f dób- .| 
rze, że taki# nazwiska jak  1 
Chmielewski, Nojl, W eisówna ^-y  
cey W alasiewiczówna, która - 
ch lubą naszego sportu, zosts. 
znów przypomniane. W  nadzwy 
czaj żywej formie autor zaznaja-i 
m ia nas z wszystkimi najwa*-,| 
nie.jszymi wydarzeniami olimpia­
d y  berlińskiej.

T. Trzciński.

Szczecin pM
lodołamacz

Vobec zbliżającej alę zimy bardzo 
ważnym zagadnieniem jest zorgani­
zowanie akcji niszczenia powłoki lo- ; 
dowej «a terenie portu. W roku u* 
biegłym- z lodami byłe dużo kłopotu, i 
ponieważ pwte azczeański nie poeis-fl 
dal lodolamacza. Obecnie sprawa 
przedstawia aię;pó«^lnie, boWseta WM 
porcie przebywa stale silny h<rfOwnKr|j 
który ma specjalne utaoendenia, -tałt';| 
że 'może pełni®-'funkcję; lodółatMęzjiiJ| 
Jest to ^hsejdon", który przed k®-|| 
ku dniami wrócił z . Angin i przy- M 
holował stamtąd szereg jednostek. : Ś

O ile chodzi o tereny wodne, to 
lody na Odrze i jeziorze Dębskimi 
będzie niszczyła flotyla Zarządu 
Dróg *57odnyeli. Natomiast'tjrrędowi i 
Morskiemu podlega pórt i droga wod- ’ 
na Szcrecin-Swinoafście.

. Roriadanie-ilodolaiM arza umożKiw 
dłuższe wykoizy|j:ań''e:--tno1r-cń szcze«l 
dńskiege, .

Strajk
marynorzy -î dtldi J
w potcie jrdańskJiTłl

Część-załogi greckiego statku „Ka- 
titlgo", stojącego w porcie gdańsk-MM 
rkiiriem grudnia miii m i'l |B |
pracę. Strajk rozpoczęła część załogi ; 
składająca się z 23 marynarza. • do 
których przyłączyło się p ó ź n ij  
dwóch bficerów. Pozostała część za­
łogi nie poparła strajkujących- e-o- 
bawy utraty zarobków. Jak się do--j 
wiadujemy, przyczyną1 strajku byłb.a 
natzujMjiie taarynarzóni 
grecki nowej umowy zbiorowej, ftie-Vs 
korzystnej dla marynarzy. Na s'atek J 
przybył, przewodniczący- gdańsWegsH 
OKZŹ_ Kołodziej, który wygi >sil do 
strajkujących przemówienie i zapew­
nij marynarzy greckich, iż polskaM 
świąt pracy solidaryzuje się w pelni*:a  
7-1 grecką demokracją. Przemawiały 
również przedstawiciel komitetu srrkjjdl 
kowego ze statku.
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Jożret Zenona.

W d M  latalonyi Komanda 
M ajaka MO 27-34, M a i pożarna 
28-04, pogotowia PCK! 24-84.

DYŻURY APTEK 
• Pod Opatrznością — Stalina dl 

Pod Lwem — P t Słoneczny 2 
Pod Aniołem — Szczytnicka 28 
Nowa Aptaka — Piastowska 38

s NA R. T. P. ».
W ubiegłym tygodnia Jodan z 

klientów sklepu „Tani Bazar" n* 
uL Kołłątaja 24 znalazł 500 *1, 
która oddał właścicielowi sklepu, 
i  tan aa naszym pośrednictwem, 
przeznaczył Je na RTPD.

WIGILIA W  P. C. Ł
Polaki Czerwony Krzyż Oddalał 

Wrocław urządzą 23. 12. br. o go­
dzinie l i  w stołówce Oddziału, 
przy ul. Mikołaja 78, bezpłatną 
Wigilią dla podpoptećzyfcch PCK.
STUDENCI BEZTROSKO WYJEŻ­

DŻAJĄ
Oto prawdziwa młodość! W 

czasie kiedy „ojcowie rodzin" 
biegają po miaście zaaferowani, 
zakłopotani, kiedy cisną sią w o- 
gonkach po masło 1 ryby na Ryn- 
kn Wrocławskim garstka Studen­
tów z plecakami 1 nartami w rę­
ku wesoło „ładuje tlą" na samo­
chód, aby uciec z miasta w góry 
I na śniegi.
OD NOWEGO ROKU KUPONY 

ZNIŻKOWE DO KIN
Okrągowa Komisja Związków 

Zawodowych zawiadamia, ta  od 
I-go Stycznia 1948 roku bądą 
wprowadzone nowe kupony na ai- 
lety zniżkowe do kin.

OKZZ przypomina, że warun­
kiem otrzymania kuponów r-j 'jest 
zapłacenie do końca br. Składek 

, członkowskich. ■

W ywiózł
czy nie wywiózł?
Rozsłm gne Kcmltja 
StiBflolna

Przedstawiciele Zjednoczenia Che­
micznego zostali oskarżeni prasa Jada 
Mączyńskiego, dyrektora jednego z 
praedsiębioretw, Że zrobili na mego 
rzekomo fałszywe doniesienie, H Wy- 
wiózł on nieokreśloną iłolć surowca 
e fabryki na Psiem Polu i zerwał z 
magazynu pieczecie.

Rozprawa sądowa przed Sądem 
Okręgowym we Wrocłaiww na pod- 
stawie odczytania własnoręcznego 
pisma wiceministra Rumińskiego wy­
kazała, łe oskarżenie było W bopej- 
nośoi słuszne i przedstawiciele Zjed­
noczenia Chemicznego mieli obowią­
zek oskarżenia O wywiezienie rema­
nentów państwowych.

Wobec tego Sąd wydał wyrok u- 
ftiewianniający oskarżonych, co w na­
stępstwie pociągnie wznowienie .praes i 
Komisję Specjalną sprawy o wywóz 
remanentów, którą umorzono ha,pod­
stawie tłumaczeń skarżącego.

Poczta
w okresie świąter?nym

W dniu 24 grudnia zewnętrzna 
służba pocztowa ograniczona zo­
staje do godziny 16.

W dniu 25 grudnia zewnętrzna 
służba pocztowa ustaje całkowi­
cie) wyjątek stanowią jedynie na- 
deszłe przesyłki pośpieszne 1 pacz­
ki z żywymi zwierzętami, które 
będą awizowane.

^ , W  dniu 26 grudnia, normalną 
służbą zewnętrzną w godzinach ©d 
9 do 11, oraz jednorazowo dorę­
czone zostaną wszystkie'przesyłki.

Funkcjonowanie telegrafu 1 te­
lefonu bez zmian.

Nadchodzą świeża
r  *

Dla kupców okres „prosperity"
dla gospodyń dużo kłopotów

Okazała choinka na Rynku — 
przypomina, t e  zaledwie kilka 
d n i czieU nas od  Świąt, Na każ­
dym  kroku odcauwa się, te  świę­
ta  za pasam, Jak  zwykle z okre­
sem tysn związanych jasł moc 
kłopotów, przeważnie o charak­
terze finansowym. Po general­
nych  porządkach W domu, go­
spodynie zaczynają przemy,śli- 
wać nad  zastawieniem stołu wi­
gilijnego. Problem dziś nie łat­
wy, bo to i masła n ie m otna do­
stać i' a jajkami niem ały kłopot.

Gwiazdka po lodzie?
Stsn pMynśow&t mówi „Barbera 

po wodzie -— gwiazdka po lodzie". 
Ponieważ Barbara byk po wodzie, 
należy oczekiwań, ŻS na Święta bę­
dziemy mieli lód. Jas dotychczas, 
to zanosi się na to. ta przysłowia się 
sprawdzi. Ostatni śnieg zasypał mia­
sto dość grubą warstwą, t  mróz i to 
12 stopniowy nie dopuścił do stajania. 
Miasto. przybrało jakiś czyściejszy i

bielszy Wygląd. Ń f peryferiami, me- 
liczne wrocławskie drzewa pokryły 
się obficie śniegiem, który szczegól­
nie pięknie wygiądk na świerkach i 
jodłach W parku Szczytmickitn, Z 
którego zaśnieżony fragment zamiesz­
czamy na ilustracji.

Nadziała jest mała, ża „Społem* 
w  myśl Obiadtnek truci jeszcze 
n a  rynek ta artykuły. Z rybą —■ 
zdaj# się kłopotów n ie  będzie, 
lak przynajmniej zapew niają w 
sklepach rybnych.

Największy ruch panuje w  
sklepach, wśród których w ybija­
ją  sie dom y towarowe PDT i 
Spółdzielni Spożywców. W  go­
dzinach popołudniow ych do 
pew nych działów n ie  można się 
wprost docisnąć. W ybór jest du­
ży. Jo bo m  jeden artykuł ma w 
tym  okrada „wrieata" ta choin­
k i  Cena od 900 do  500 r t a  po- 
nlewoż na drzewku Lrsdba ł a t  
coś powiesić, więc dziś choinka 
stanowi poważny w ydatek w  
niejednym  budżecie, ro d  choin­
kę według sw ytnaju w ypada leż 
coś położyć. Dla dzieci sklepy z 
zabawkami przygotowały wszy­
stko, oo tylko pragną. Kłopot 
jest ze starszymi, bo taż naj­
skromniej ssy podarek kosztuje 
sporo, Z wypowiedzi kupców 
wynika, łe  większość o k u p o w a­
nych podarunków ma charakter 
praktyczny. Powodzeniem cieszą 
tlę więoi ciepła bielizna, szaliki, 
kapce ifp.

Większość kłopotów świątecz­
nych spada na barki gospodyń. 
Największy jednak ciężar p rzy ­
pada zazwyczaj na głowę domu, 
dla której problem „skąd p ienią­

dze* jeet czasem po  psosta ide- 
rozwfązełny. 2  mniejszych kło­
potów to  zagadnienie napitku na 
święta, bez którego jakoś one nie 
wychodzą. Trosk z zaopatrze­
niem się w  ten  artykuł nie ma 
praw ie żadnych, chyba, że ktoś 
zapomniał wziąć ze sobą próżną 
butelkę do  wymiany.

Ponieważ nie wszyscy mają 
czas zaopatrywać się w  potrzeb-

m  t o ifcu to  l  w  I m  ««*■» *»-
<łfoJ» „tóofśl niedzieli* został*

W i M M i  p«wHi
sklepy od  w ® .  1*
do g o d o . l l  O rf  dl* kuwoów 
rdedadeł* ta kadzi* „słodn" okaż* 
się dopłato gdy minio.

W  każdym  lWdo, gorsze JtM 
lepszo, zbliżające złą taaeńa 
św ięta Bożego Narodzenia -we 
W rocławiu będą no pew no ina­
czej obchodzone, aniżeli w  roku 
1945. Choćby dlatego, ta  jest 
n a t tu o  p£ę<! nmy więcej jak 
wówaeao. A w  kupie zawsze we­
selej. /

otMtfe. Móre się ile 0W 0
Biblioteką Miejska liczy juz 4 ty*. książek

Ne dzień 20 bm. rapowfedriane 
zostało na godz. 12 ótwatnte Biblio­
teki Miejskiej w Sukiennicach nr 9. 
W  oznaczonej godzinie zebrało się 
grono zaproszonych osób, by wziąć 
udział w tym rade. Niestety po 
dwóch godzinach czekania wszyscy 
obecni ńę rozeszli, pcmiew«d nikt 
„z czynników oficjalnych" nie zjawił 
ęię, by dokonać „symbolicznego prze­
cięcia wstęgi". Nie możemy wobec 
tego poinformować naszych czytel­
ników, czy Biblioteka jest już czyn­
na, czy taż nie. Uważamy, ż* jeżeli 
wszystko zostało przygotowane do 
jej otwarcia, to można się obejść bez 
„przecinania wstęgi"1 i biblioteka 
powinna jak najrychlej rozpocząć 
swą działalność.

Mb&mfca kEeJAa B«WeS dę w Su­
kiennicach na parterze i zajmuje 
na razie 4 pokoje. DzśeM Śj ona na 
wypożyczalnię i na czytelnię. Prze­
widziana jeet również czytelnia i wy­
pożyczalnia dla młodzieży. Prócz 
tego zorganizowano czytelnię dzien­
ników 1 czasopism.

Dotychczas do użytku publicznoś­
ci oddano ponad 550 Skatalogowa­
nych książek, zaś około 8.500 jest w 
przygotowaniu. Jeszcze w tym rcśtu 
kierownictwo Biblioteki wkupi za 
milion złotych najnowszych książek.

Odpowiednia suma^orzekazaa* zo­
stała już przez Zarząd Miejski. Kie­
rownictwo Biblioteki objęli mgr Ga- 
liński i dr Kuźniar.

Komisje lustratorów wykrywają nowe afery
W potajemnym uboju 
zaopatrywali jatki w mięso

W  ślad za zapowiedzią ener-

f  lcznej walki ze spekulacją w  o- 
resie pxzedś"vyiątocznym, jaką 

w ydały  wrocławskie organa skar­
bowe, lusirateray społeozni i Ko­
misja Specjalna, mamy do za­
notowania szereg poważniej­
szych afer podaniow ych i speku­
lacyjnymi na terenie tttiasti. • 

W  wytwórni wód gazowych i 
rozlewni piw a „Zdrój" pr*Y ul.

Traugutta 58 lustratorzy społecz­
ni przy 4 Urzędzie Skarbowym 
w ykryli duże nadużycia podat­
kowe. W łaściciel Klimy* zataił 
.5/4 właściwych obrotów przed­
siębiorstwa, przypadających na 
okres ubiegłego lala. Podczas lu­
stracji znaleziono większą ilość 
rachunków sprzedaży i kupna 
tcwśrów, kłóre n ie zostały wcią­
gnięte w e właściwym terminie

Czytelnicy piszą

Co na to Urząd Mieszkaniowy
Sprawy mieszkaniowi SĄ Ciągle 

jeszcze prawie nitrozwiązalnym pro­
blemem. Jdk sic on* przedstawiają 
ilustruje nam Ust naszej czytelniczki 
(nazwisko nam znane), który cytuje­
my poniżej.

„Jestem urzędniczką Zarządu Miej­
skiego, mąż mój jest urzędnikiem 
Elektrowni Miejskiej we ''Wrocławiu.

Dnia 8, 4. 47 przyjechaliśmy ze 
Szczecina dó ^rocławra a  celu Zna- 
lezienia procy i mieszkania. Pracę 
znaleźliśmy w krótkim masie, ale o 
mieszkaniu nie było można nawet 
marzyć, ho nie było na to pieniędzy.

Wreszcie pewnego dnia admtai- 
straitor przy ulicy Jagiellończyka S, 
wskórał wolne mieszkanie pttty uli­
cy Winę. Witosa 88/40 i oświadczył, 
że mieszkanie stoi zupełnie _ puste, 
be# mdlii i baz kluczy. Administra­
tor wydał zaświadczenie, że miesz­
kanie jest wolne i mąż poszedł do 
tam wypełniony wniosek o przydzie­
lenie W,, wymienionego .mieszkania 
wraz z zaświadczeniem od admini­
stratora.

W międzyczasie wprowadziliśmy 
się, załatwiają© wszelkie formalności. 
Po tygodniowym zamieszkaniu pew­
nego wieczora przychodzi jakiś męż-

cEfzat do m  i powiada i* mMaka-
nie W należy się Jemu, że oa jest
praocrwniśkiem pewnej Instytucji, kzó-
rej co mieszkanie podlega.

Z rozmowy okazało się, i* nie 
składał wniosku Aa to mieszkanie i 
nie zameldował się oraz, że mu tok 
bardzo na tym mieszkaniu nie zale­
ży, lae chodzi mu tylko ó 6 ty*, zl, 
które pobrała od idego poprzednio 
zamieszkała a* tym mieszkaniu loka­
torka, za remont iwiatla i szyb. ^ 

Po tej rozmowie udałam się do 
Naczelnika Wydziału mieszkanio­
wego opowiadając mu jak spraw* 
wygląda. On mnie pocieszył ię jeżeli 
mieszkanie było wolne i administra­
tor wydał zaświadczenie można 
Śmiało mieszkać i niczego się nie bać.

Gdy jednak po kliku dniach po­
szłam w sprawie mego psntydmału 
mieszkaniowego otrzymałam odpo­
wiedź, że przydziału otrzymać nie 
mogę ponieważ dom ten zajęty jest 
przez pewną Instytucję, która ma 
prawo do tych mieszkać, '  

Faktycznie tak nie jest, bo w do­
mu tym mieszkają pracownicy z róż­
nych instytucji i mają przydziały 
mieszkaniowe.

Mieszkałam spokojnie dalej nie 
wiedząc do kogo się zwrócić w tej

PRZEDŚWIĄTECZNY SEZON 
W  sklepach sezon przedświątecz­

ny. Gospodynie w  długich Ogonkach 
godzinami stoją po upragnione towa­

ry, żeby dóstać je po tańszej Cenie 
w spółdzielnie ab i domach towaro­
wych. Szkodą, tylko, że ekspedientki 
PDT przy ul. Świdnickiej nie zawsze 
pilnują kolejki i wczoraj o godz. 8; 
rano jedna t  nich wydala swojej zna­
jomej klientce htlhainaScie kostek 
masła poza kolejką,

Tymbardziej godne nagany, ie

wszyscy inni dostali zaledwie po pól 
kilo tego samego masła.

Może kogoS interesuje znany nam 
numer tej ekspedientki.

SEZON NA KOLEJACH 
Koleje, a właściwie na razie koty 

kolejowe mają obecnie takie swój 
kilka dni trwający sezon.

Tó,- co się dzieje przy kasach kolt-

jowych lub w* „Orbisie" nie sposób 
jest opisał w kilku domach W naszej 
rubryce.

W  każdym razie wydaje się, ie 
•enóty grzecznolct, uprzejmości i wza­
jemnego szacunku Zniknęły W przed­
świątecznym okresie u większości 
podróżnych, »

Miejmy nadzieję, ie mote po Świę­
tach zjawią się znowu.

REKORDOWY EXPRESS 
PKP oprócz rekordów w przewie­

zieniu tłoki podróżnych biją jeszcze 
jeden rekord — szybkoSci. 1

Poco nadaje się przesyłkę ekspreso­
wą? -1- Żeby była najszybciej na 
miejscu, A co oznacza przesyłka 
„ekspresowa" na kolek Jest to prze­
syłka, która nie odchodzi wcale, 'jak­
by się zdawało najbliższym pocią­
giem, tylko Czeka na specjalny wa­
gon i na miejsce przeznaczenia do­
cięta W 7 do 14 dni.

sprawie, aż dnia 12. 12. 47 zjawił 
się ten sam obywatel co poprzednio 
i przyniósł pismo wydane przez U- 
rząd Mieszkaniowy, nakazujący mi 
opuścić mieszkanie do dm 14-ttt.

Z pismem .tym poszłam do naczel­
nika Wydziału Mieszkaniowego, któ­
ry mnie na początku tej. sprawy po­
cieszył, a który obecnie powiedział 
mi, że mam się z tego mieszkania 
jak. najprędzej usunąć bo .może być 
bardzo £le i że mogę zostać za to 
ukarana. Mimo, że przedstawiłam 
mu, że przecież jestem w ósmym 
miesiącu dąży, że pracuję dla dobra 
Państwa Polskiego, oraz mąż też 
pracuje chyba to upoważnia nas do 
otrzymania mieszkania, naczelnik od­
powiedział mi, że ani praca ani 
mój obecny etan nie opaważnŁa mnie 
do tego, i że nie mi poradzić nie 
może.

Zapytuję się Szanowną Redakcję, 
co właściwie upoważnia do otrzy­
mania mieszkania, Będę naprawdę 
bardzo wdzięczna jeżeli mi ktoś na 
pytanie . to odpowie. Zapytuję się 
wszystkich co mam robić, do kogo 
się udać? Obecnie kończy się mój 
tettnln opuszczania mieszkania. Czy 
jest takie prawo, że można kobietę 
znajdującą się w poważnym stanie 
i o tej porze roku wyrzocić na ulicę? 
Czy nie ma żadnej wyższej władzy, 
która mogłaby mi w sprawie tej do- 
oomóc? Nie Wiem po prostu do ko­
go mam się zwrócić, a boję się po 
prostu na strafić na taką osobę jak 
naczelnik Wydziału Mieszkaniowe­
go" W

Czy Urząd Mieszkaniowy nie 
zechciał by nam myjatnib, jak rif te 
sprawa przedstawia. Red.

do ksiąg hendlewrych przedsię­
biorstw#
Po długotrw ałych obserwacjach 

w ykryty został w© W rocławiu 
prowadzony na olbrzymią skalę 
nielegalny ubój ora* skup byd ła  
i nierogacizny. Przeprowadzona 
rewizje data wprost rew laeyine 
rezultaty. W  mieszkaniu nieja­
kiego St. Koguta znaleziono ma­
sę pokwitowań na skup : sprze­
daż b yd le  i nierogacizny. Zdoła­
no ustalić, że Kogut prowadził 
wraz ze swym wspólnikiem Ko- 
sydorem nielegalny  handel mię­
sem, zaopatrując w  n ie  więk­
szość" firm. Ubój, idący  w  dzie­
siątki Sztuk byd ła  tygodniowo 
odbywał się na taranie zabudo­
wań gospodarczych Rudolfa Ko- 
sydora przy ul. W ieniawskiego 
na 19. W  ogrodzie i n a  podwó­
rzu znaleziono zagrzebane wnętrz 
nośod zwierzęce, kopyta, togi, 
skóry itp. Obaj wspólnicy trans­
portowali bydło  do W rocławia 
•amoahodaml ciężarowymi. U- 
kryty obrót rentownego „przed­
siębiorstwa* wynosi w  przybli­
żeniu około 100 milionów zło­
tych. Poza tym  znaleziono w y­
ka# większego zamówienia na 
lam py radiowe, które Kogut ku­
pał w  Bytomiu od przemytników, 
zasilając rynek wrocławski. .

W  sklepie galanteryjnym  Ka­
zimiery Zasuchowej przy ul. 
Stalina 175 w ykryto większą par­
tię towaru pochodzenia zagra­
nicznego, bez pokrycia rachun­
kowego, Jak pończochy i apasz­
ki w iotkie i francuskie itp.

Opłatek
w Państw. Zakładzie 
Kształcenia Inwalidów

Szereg instytucji i organizacji ob­
chodzi wspólny tradycyjny „Opła­
tek”, już wcześniej, kierując się tym, 
że niektórzy wyjeżdżają na krótkie 
ferie świąteczne, inni obciążeni są zo­
bowiązaniami świątecznymi.

Równie i Państw. Zakład < Szkole­
nia Inwalidów Wojennych, biorąc 
pod uwagę że część uczniów wyjeż­
dża aa fene świąteczne, urządził już 
wcześniej wspólną wigilię dla człon­
ków zakładu. Prócz, uczniów, w tej 
skromnej uroczystości, wzięli udział: 
personel i grono nauczycielskie, z dy­
rektorem Matuszewiczem na czele. 
W milej rodzinnej atmosferze, ucze­
stnicy spędzili kilka chwil, wymie­
niając swe wspomnienia z okresu 
walk o niepodległość. Uroczystość 
urozmaicona była wystąpieniami ar­
tystycznymi uczniów zakładu.

P. K. O.
POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI

■ a w i a d a m i a
ża zostały wprowadzona do obrotu oszczędnościowego 

u p o m in k o w e  b o n y  o s z c z ę d n o ś c i o w e  
w  odcinkach 500, 1.000 1 5.000 zl 

Każdy, kto pragnie przesłać swym najbliższym upominek na 
gwiazdkę, urodziny lub imieniny itp,, może zakupić bon w najbliż­
szym Oddziale PKO, a następnie wręczyć obdarowanemu.

Na podstawie tego bonu, każdy urzęd pocztowy 1 Oddział PKO 
dopisze kwotę na jaki wystawiony jest bon, do książeczki oszczęd 
nosćiowej PKO, obdarowanego lub z braku książeczki otworzy ją na 
Imię 1 nazwisko właściciela bonu.

• 'Bliższych informacji udzielają Oddziały PKO w: Białymstoku, 
Bydgoszczy, ,Gdyni, Katowicach, Krakowie, Lublinie, Łodzi," Pozna­
nia, Rzeszowie, Szczecinie, 'Warszawie i Wrocławiu (Plac Teatral­
ny 3). i

KORZYSTAJCIE Z TEJ FORMY UPOMINKOWEJ!!!

Z życia
Zu.MMPCh
ka 17 o a ta n la in d u f tk  do W IK  
MRN. W rocław i PSN. W wotąw

w a
KC ZŁ — —t o t o  ( M m m ż  

sód KosafctmTM tnStT «“  t"* * -

konkursu przewidują wysiewie- 
n iż  Jednoekiowej sztuki w t r i e ł- 
no) tub utworu w  kilku Odsło­
nach, ni# trwa j sipsgo ponad 45 
minut i bo* nm/an. dekoracji. EU- 
mdnacje powiatowo  asżtońptą Mg 
do  13. 1 . a  w ojow óstołe do 15. 
4. 1943 Ł ffatol sastardo rozegra­
ny  w  drugiej połowie maja 1943.

ZaówŚedasmnie m  ssiłstfd kole­
jowa wydaje OK ZŁ wyżą—«•  
praco wnfiomm, uiM knyw alę a*  
urlopy wypoczynkowo. Na ntw-

ki kolejowe n ie eg wydaw ane.
OK ZŁ oddało bezpłatnie To- 

wattyutwu Prsybwtół Żołnierze 
przedstawienie Zoepołu H  Strze­
lina, który W dnl»  t l .  18. b. ł  
o  godz. 18 w ystawia w  Teatr— 
Popularnym „Damy i Husarf*.— 
Akt fen jesi symbolem iednodei 
W ojska z masami pracującym i 8 
OK ZZ. życary naszym miłym 
żołnierzykom wesołej rozrywki 
na tym  przedstawieniu.

= POPIERAJCIE =i
clrłałalnoió Rebetnlezego To 
war»r«twa Przyjaciół Dzieci 
a zbudujem y więcej iw ietlic 

rzedszkoH, żłóbków, zanato 
dów 1 kolonii wypoezynko 
W eli dla dzieci re h s w -w c li

REPERTUAR
PAŃSTW. TEATR DOLNOSL.

Niedziela, dn. 21 bm. godz. IW* 
„Spartakus*.

Poniedziałek, dn. 22 bm. godz. 
16.30 „Spartakus*, przedstawieni* 
zamknięta dla szkół.

Wtorek, środa, czwartak, dni* 
25 bm. taatr nieczynny.

PAŃSTW. TEATR DOLNOŚLĄSKI 
(W sali Teatru Popularnego)
. Poniedziałek, dn. 22 bm. goćtaL 

19-ta „Szesnastolatka*.
Wtorek, środa, czwartek dnia 28 

bm. teatr nieczynny.

TEATR POPULARNY 
Niedziela, 21. XII. godz. 18 

Rory*.
Gośclnnny występ strzelińtkiego 

teatru świetlicowego. Bilety w ce­
nie od 30 i 50 zł, do nabycia w 
OKZZ 1 przy kasie.

TEATR „CHOCHLIK- (sala Tsw 
tru Lalki i Aktora, Rzeźnicza 12) — 
Od. dnia 18 bm. codziennie wesoła 
inauguracyjna rewietka „Na Odrze, 
panie Bobrze". Początek przedsta­
wień o godz. 19. W niedzielę, dnia 
21 bm. dwa przedstawienia _ —■ o 
godż. 16 i 19. Przedsprzedaż biletów 
w kasie Teatru o godz, 10—18 i 
15—19.

WYSTAWY
Wystawa prac członków Zwią­

zku Artystów Piasty* ów — uL 
Ofiar Oświęcimskich 38 Otwarta 
codzienni*
n  ; 0 0
REPERTUAR

„SLĄSK* — „Lud?i<- fnv Skrzy­
deł* prod czeskiej

Początek seansów 18 IH i 20.
„WARSZAWA* -  „Błyskawi­

ca*. prod radzieckiej. - 
, Początek seansów 16, 18 1 20.

„ODRA* — „Carrle kłamie", 
film prod. amerykańskiej.

Początek seansów 16, 18 1 20.
„POLONIA* — „Konwój", film 

prod. amerykańskiej.
Początek seansów 16, 18.15 — 

20120
„TĘCZA* — „Triumf młodości", 

rilm prod. radzieckiej.
Początek seansów 16, 18 1 20.
W niedziele od godz. 14. 

FOTOPLASTKON 
(Świerczewskiego 23)

Wyświetla codziennie w goto  
9 — 20 „Indochlny".

Wkrotc# nowy film 
produkcji polskiej 

p-J-

JASNE EMf
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Dolnego Ślęska
M TYS. ZŁ NA ZNAKI 

DROGOWE
JELENIA GÓRA. W prelimina­

rzu budżetowym Zarządu Miej­
skiego na rok 1948 figuruje suma 

150.000 zł .na znaki drogowa 1 u- 
liczna.

Wydaja się nam Jednak, la  ta­
blica z napisami „Do Pełnomocni­
ka Rządu...* dawno Jul powinny 
zniknąć z uHc Jelenia] Góry.

NA BIBLIOTEKĘ MIEJSKĄ 
JELENIA GÓRA. W czacie o- 

statsiogo plenum MRN przewód- 
niczący Redy zwrócił clą i  ape­
lem &  wngyirtkSch obecnych, by 
zachcieli oddal wypożycz on* ntog 
dyi książki. Jek eh) okazuje, po­
przedni przewodniczący MRN M- 
kupił pewną Ilość ksiądok, które 
jednak w tajemnlcry  nponób „ro- 
zendy nłę“.

W p n t t a t u n i  budżetowym 
miasta Jeleniej Odry na roje IMS 
znajduje cią cuma 1040.392 zł. 
przeznaczone na stworzenie i n- 
trzymanie Biblioteki Miejskiej.

DUR BRZUSZNY 
NOWA RUDA, (z). Wśród pra­

cowników kopalni „Nowa Ruda" 
pojawiły cią wypadki dnru brzusz­
nego — 4 wypadki' były śmiertel­
na. Pozostałych chorych w liczbie 
19 odstawiono natychmiast do 
szpitala Spółki Brackiej w Nowej 
Rudzie. Skąd choroba została zaw­
leczona, na razie nie ustalono.

Ateby zapobiec ew. dalszym 
wypadkom, zastosowano szczepie­
nie ochronne, któremu poddani zo­
stali wszyscy pracownicy oraz 
członkowie ich rodzin.

„Biotę szoleiisio)ouczeka nos o  sóroch
Wkrótce wyjadą tam
tysiące miłośników sportów zimowych

Sezon zimowy w górach Już sic 
rozpoczął. Wielu miłośników spor­
tu zimowego wykorzysta klika
dni świąt, aby odetchnąć pełną
piersią czystym i jasnym powie­
trzem gór i „w białym szaleńst­
wie" utopić szare dni ooctelerme. 
W Karpaczu w  oczekiwaniu gości,

iwdfiw (śMbu
— kam ien kgórscy  —

W fabryczT _ «kra pra­
cy, zorganizowanym w Pań­
stw. Fabryce Przemysłu Jed- 
wabnlczo-Galanteryjnego w 
Kamiennej Górze wyróżnili 
slą: Marian Rodak, który pra­
cując bez błędnie na czterech 
krosnach wykonał 184*/*, 1 
zdobył odznaką „Przodownika" 
pracy przemysłu włókiennicze 
9*-

Drugie miejsce zdobyła Zo­
fia Holwek, ' obsługująca 4 
krosna, która wykonała 1S0,4'U 
normy. Zofia Holwek otrzyma­
ła również zaszczytny tytuł 
„przodownika-.

Dyplom 1 Uznanie za wydaj­
ną pracą przyznano Władysła­
wowi Grzesiakowi

T ram w aje  czy to łw ie ?
WAŁB7.YCH. Już nieraz czy­

taliśmy o niesprawnym funkcjo­
nowaniu miejskiej komunikacji 
tramwajowej w Wałbrzychu, któ­
ra szczególnie daje slą we znaki 

. pasażerom 4-kl.
Na temat tempa naszych tram­

wajów, krążą anegdotki, jak np: 
pewien żółw, stojący na przystan­
ku, nie mogąc doczekać slą tram­
waju .powiedział: „pójdą pieszo, to 
bądą prędzej w domu.

, Chodzi jednak o to, żeby ta ko­
munikacja w czasie zimy w ogóle 
Istniała. Obawa ta jast uzasadnlo-

Was mgp
w Szklarskie! Porcb e

Ostatnio podawaliśmy, ta prace 
przy wyciągu fantowym w Karpa­
czu są w pełnym toku 1 czyni slą 
starania, aby wyciąg ten jeszcze 
w tym sezonie zimowym został od 
dany do użytku narciarzy.

Równocześnie budowano wyciąg 
suniowy w Szklarskiej Porębie, 
który, jak slą dowiadujemy, został 

, ukończony i próbna jazda odbyła 
• slą w dniu wczorajszym.

Wyciąg ten długości 600 m od­
da wielkie usługi zwłaszcza zjaz­
dowcom, którym ułatwi Zaprawą 
przed zawodami zjazdowymi, Mi- 

' strzostw Robotniczych jakie bę­
dzie' organizował Klub Narciarski 

. w Szklarskiej Porąbie.
Komitet Organizacyjny Ml- 

, strzostw Robotniczych, które od­
będą się od 11 — 15 lutego prży- 

- stąpił już do prac wstępnych, któ­
rych ambicją jest, aby zawody ta 
wypadły jak najlepiej.

na, ponieważ w roku ubiegłym 
komunikacja między rynkiem a So 
licami Dolnymi była na czas dłuż­
szy przerwana, tramwaje dojeżdża 
ły w najlepszym razie tylko do 
dworca Stanyny, a dalszą drogą 
musieli ludzie pracy odbywać pie­
szo.

Widocznie 5 km Spacer w przy­
śpieszonym tempie, przy trzaska­
jącym mrozie i po śliskiej drodze 
nie był bardzo przyjemny, skoro 
woleli mimo wszystko korzystać 
z flegmatycznych tramwajów.

Ktoś zapyta, dlaczego komuni­
kacje została przerwana.

Ponieważ sterty śniegu, którego 
nie miaj kto usunąć, tając poza­
lewały tor, a następnie woda za­
marzając, ukryła7 szyny na swym 
dnie, Wobec czego tramwaje nie 
miały po czym jeździć I 
, Mamy niedzięją, że w tym roku 
Zakład Oczyszczania Miasta z jad* 
nej a Dyrekcja Tramwajów Elek­
trycznych z drugiej strony, posta­
rają sią, aby zim* i z nią związa­
ne opady atmosferyczne nie były 
przeszkodą w normalnym dowoże­
niu ludzi do pracy.

kończą się Już przygotowania tt- 
rządzeń saneczkowych, narciar­
skich i innyćh.

Mistrz Polski, Stanisław. Maru­
sarz przerabia i udoskonala trzy 
trasy zjazdowe, z których jedna 
zostanie wybrana, w zależności 
od warunków atmosferycznych i‘ 
opadów śnieżnych, na bieg zjaz­
dowy w ramach Narodowych Mi­
strzostw Polski, które odbędą sie 
w dniach 18 ^  28 11 1948 r.

Poza tym — jak wszystkim 
wiadomo — Karpacz posiada zna­
komitą tras* slalomowa, na któ­
rej rokrocznie odbywają sie za­
wody slalomowe, wymagające 
wysokich kwalifikacji od w«zy 
słkich zawodni ów.

Nowa skocznia narciarska w 
Karpaczu, wybudowana w ub ro­
ku, którą projektował i • wykonał 
Stanisław Marusarz, jest chlubą 
Karpacza, W sezonie ubiegłym re­
kord skoku wynosił 62 m.

Przygotowuje się dwa tory sa- 
neczkowe pojedyńcze, jeden 6- 
ctokikwnetrowy a drugi 4-kilome- 
trowy. Trzeci, podwójny tor, pro­
wadzi z nad Wielkiego Startu 
przez schronisko YMQA do pen­
sjonatu „Szczęść Boże"

Nową atrakcją dla Karpacza jest 
wyremontowany przez OM TUR 
tor bobsleigh'owy o długości 
1.350 m pojadający 5 imponują- 
cyt* wiraży.

Ale to jeszcze nie wszystkie 
przyjemności, które oczekują na 
sportowców. W nadchodzącym se­
zonie przewidziana je s t. sporą V 
lość imprez saneczkowych, ponie­
waż chodzi o umasowienie tego 
sportu wśród wczasowiczów, któ­
rzy nie zawsze rozporządzają 
kosztownym sprzętem narciar­
skim.

Przebywający w Karpaczu 
mistrz hokeya na lodzie Andrzej. 
Wołkowski przygotowuje lodowi­
sko i stadion hokeyowy na zapo­
rze wodnej w Karpaczu.

Spodziewając się dużego nasi­
lenia gości na sezon zimowy, 
przewidziano uruchomienie wypo­
życzalni saneczek, nart i łyżew 
oraz warsztatów reperacyjnych 

Szklarska Poręba posiada rów­

nież piękne i doskonałe teren; 
narciarskie, które jednak nie są 
tak znane lak. w Karpaczu 
Szklarska Poręba chce być tak 
samo popularna jak Karpacz t W 
tym oólu przygotowuje szereg [th- 
westycji, mających na celu u- 
prżysfępniente sportu uczestników 
wczasów robotniczych. * 

Wszystko ióst przygotowane 
nawet oczekiwany śnieg spad!. 
Święta już są bardzo blisko,s Ójjs’ 
ikruśne tereny tak niedąlekó, tyl- 
ko... urlop i W góry. ’

Ale jeszcze czegoś brak... Ale 
ha pewńoV2wiązk1 Zawodową cży 
organizacje pomogą, aby jak naj­
szersze masy pracujące odpoczę­
ły w górach.

Zima w Karkonoszach

W Kłodzku już wytypowano 60 ob ekiów
Cena nabycia dom ku z  ogródkiem 
wynosi od 50—2 0 0  tys. zł. p łatnych 
w  ciągu 5 lat

KŁODZKO (Z), W związku z przekazywaniem przez Państwo 
mienia nierolniczego na obszarze Złem Odzyskanych dowiadujemy 
sle szczegółów z przebiegu tej akcji na terenie powiatu klodzkle- 
«o.

Do prac na terenie Kłodzka 
przystąpiono już w pierwszych

„Waciiś" został zamknięty
a Sabina urodziła dziecko to Mile SoNMm

KŁODZKO (z). Przed tygodniem 
aresztowany został w Kłodzku 
Wacław Zych, zwany pospolicie 
„Wacusdem" — znany oszust, 
który na targowisku miejskim na­
ciągał łudzi grą w 3 karty.

Sylwetki czfonków RN PPS

Poseł Jozef Pietrusiński
jednym z 6-ciu członków, repre­

zentujących PPS Dolnego Śląska w 
wybrane) na 27: Kongresie Radzie 
Naczelne), jest poseł Józef Pietrusiń- 
siei.

Działacz Polskie} Partii Socjali­
stycznej jeszcze z  okresu studiów w  
Wyższej Szkole -Handlowe) w Kra­
kowie, podczas okupacji pracuje W 
tajnych organizacjach i poszukiwany 
jest przez władze okupacyjne. Po 
odzyskaniu niepodległoM organizuje 
PPS w rodzinnym miasteczku Brze­
sko, gdzie również jest jednym z za­
łożycieli TUR-u.

W  sierpniu 1945 r. udaje sie na 
Dolny Słask. Początkowo pełm od­
powiedzialne stanowisko w Woje­
wódzkim Urządzić Samochodowym, 
i żywo współpracuje z Wojewódz­
kim Komitetem PPS. W  krótkim cza 
sie Partia powołuje go na kierowni 
ka wydziału finansowo-gospodarcze 
go WK, a później zostaje mianowan

yjlj-eim sekretarzem Wojewńdikśeg, 
'iKomitetu PPS.
%j\Już po kilku miesiącach pracy 

pos. Pietrusiński obejmuje stanowisk 
2-go sekretarza, - a po reorganizat, 
y? K  I-go sekretarza.

Za pracą W konspiracji i pracę te 
Polsce Niepodległej odznaczony po­
stał Złotym Krzyżem Zasługi i the- 
dalem „Za wolność i  demokrację".

W czasie wyborów 19-go stycznia 
1947 r. został wybranji posłem.

. Ostatnio \ władze centralne Partii

Zych uprawiał ten proceder od 
chwil! osiedlenia się na terenie 
miasta tzn. od r. 1946; Poza tym 
Zych znany był w  mieście jako 
awanturnik- Po pijanemu robił a- 
wamtory, wyrzucał oknem różne 
przedmioty na uMcę — przechod- 
ntom na głowy łtp.

Wspólniczką jego była Sabina 
Wyszyńska, która z tthn razem 
mteankata przy ul. Tumskiej. To­
warzyszce swej Zych urządzał 
częste awantury i znęcał się nad 
idą.

Mimo to Sabiną udała się z in­
terwencją do Sądu. Chciała wy­
prosić dla „Wacusia" przebacze­
nie. W czasie swej wizyty w Są* 
dzię urodziła ona dziecko-

Wezwane natychmiast pogoto­
wie odwiozło matkę i dziecko do 
szpitala , Miejskiego w Kłodzku. 
. Wacuś“ ■ tymczasem przebywa 
nS al w więżeniu. Może nawet 
nie wie, te  jest już ojcem.

! Karygodna 
ekkomyślność

^yów ierżyi^  trtii * era  fonie n ie , pxacy ,
komitetów PPS na. terenie wojewódz­
twa lubelskiego,, skierowując go tam 

[ w charakterze delegata CKW.

KŁODZKO (z). W majątku pań­
stwowym w Kamienicy k- Kłodz­
ka*,: wybuch! onegdaj groźny po­
żar, którego przyczyną było nie­
rozważne podgrzewanie motoru 
lampką benzynową. Ogień * objął 
wkrótce szopę, gdzie zgromadzo­
ne byty beczki z oliwą i naftą, o- 
raz inne przyległe budynki. Akcja 
atunkowa była bardzo uciążliwą. 

Toteż dopiero pp kilkunastu godzi­
nach ogień udało sie zlokalizować.

Straty . spowodowane i pożarem 
są bąrdzto duże., Oprócz.! kilkuset 
litrów ropy naftowej i oliwy past­
wą p tomie w padły maszyny rolni­
cze, motory elektryczne.

dniach listopada. Specjalne ekipy 
zajęły się spisem nieruchomości w 
terenie. W pierwszym rzędzie o- 
pracowano Kłodzko i 5 przynależ­
nych do powiatu miast. Szacun­
ku obiektów dokonuje PZUW-

Prące komisji są już daleko p«h 
sunięte i jeszcze w bieżącym mie­
siącu zamierza ona ogjoslć w 
Woj. Dzienniku Urzędowym wy­
kaz kilkudziesięciu obiektów nfe- 
rohiiozyeh w mieście Kłodzku i 
przekazać. Je z kolei reflektantom- 
Będą to domy z ogródkami przy 
ulicach Pszenicznej, Dusanickiej i 
KorytosJdej. N* razie wytypowa- 
do do sprzedaży 60 obiektów.

Komisja Ścisłego Sraoowanśa 
opracowuje dokładne szacunki na 
podstawie dostarczonego materia­
łu * PZUW, biorąc jednocześnie 
pod uwagę przynależność do trw. 
stref szacunkowych. Kłodzko po­
dzielone zostało na 4 takie stre­
fy.

Cena oszacowanych obiektów 
wynosi 1  — 3 mil. zł. ZdemobiH- 
zowanym żołnierzom, uczestni­

kom wafki o Niepodległość, inwa­
lidom, wdowom przysługują ulgi 
przy nabywaniu mienia nierolni­
czego. Cena kupna będzie dla 
nich prawie 15-krotnie niższa, 
czyli wyniesie 50 — 200 tys. zł.

Repatriantom i reemigrantom 
przysługuje prawo do otrzymania 
ekwiwalentu za mienie pozosta­
wione na obszarach, położonych 
poza obecną wschodnią granicą 
Polski.

W  wypadku złożenia kflku 
wniosków na ten sam obiekt, pra­
wo pierwszeństwa przysługuje 
faktycznemu użytkownikowi- 
Pracownikom najemnym, zatrud­
nionym na obszarze Ziem Odzy­
skanych przed dniem 9- V. 1947 
odlicza sie od ceny nabycia 1*/*' za 

•każdy miesiąc (nie tfłęcej jednak, 
niż 15 proc.) przepracowany na 
terenach zachodnich. Płatność 
rozłożoną jest na okres 5, lat.

Zainteresowanie akcją przeka­
zywania mienia nierolniczego jest 
ba terenie miasta duże. W związ­
ku z tym daje się zauważyć na­
wet napływ pewnych osobników 
do miasta, którzy chcieliby się w 
Kłodzku osiedlić, aby nabyć pra­
wo pierwszeństwa. Referat O- 
stedleńczy bada jednakże szcze­
gółowo faktyczną konieczność 

ich (yśfędleńfa się i  odtnawia ze­
zwolenia' na zameldowanie.

. W } ~—j——

„Święta za pasem"
a jeszcze tyle trzeba załatwić

Każde miasto w tygodniu przed­
świątecznym przybiera odmienny 
niż zawsze wygląd; Zbliżające się 
święta poznać można po ładnie u- 
branych wystawach, pó większym 
rucha kupujących w sklepach, a 
nawet po zachowaniu przechod­
niów, którzy bardziej niż zwykle 
śpieszą się 1 mają bardziej uroczy­
ste miny.'

Najlepszym Jednak znakiem 
zbliżających się świąt JSóżęgo Na­
rodzenia, są choinki, które wi­
dzimy na ulicach t  placach wszyst 
kich. miast. .

Naturąjnie Jelenia Góra me jest 
gorsza od innych miast Na uli­
cach ruch ogromny. Sklepy .spo­
żywca! 1 w-ędltntśrnie są, oblężo­
ne, największym Je&liłk powo­
dzeniem cieszy sfę sklep ■ Mono­
polu Spirytusowego {powabno bez

wódki nie ma świąt), niestety... 
najmniej odwiedzane są księgar­
nie. Są rówriież choinki.

Do, kompletu świątecznego 
brakowało tylko śniegu, ale Jak 
na zamówienie i ku uciesze licz­
nych sportowców.: i dzieciarni, 
przez kjlka dru spadło go bardzo 
dużo. Niestety,' śjiieg ten spowo­
dował ślizgawkę na chpdnikąch i 
jezdniach, których* fii.e ma kto 
oczyszczać — a choćby nawet 
posypywać piaskiem lub dópto- 
łem, Wskutek tego 1 udzie prze­
wracają się a pojazdy mechanicz­
ne Wpadają nąadębie lub rozbijają 
Się o  drzewa.'

Poza tym miasto Żyje trochę 
nienormalnym trybem życia, któ­
rego tętn® jest V uhecnie mocno 
prz\śjitóśźdne; ale me pozbawiane 
pewnego uroku

I chłopi
staja do 
wylcign pracv

W Nytóa odbył (rtę Powiatowy; 
Zjazd Delegatów Związku Samo­
pomocy Chłopskiej, poświęcony 
omówieniu aktualnych zagadnień, 
rolnictwa oraz wyborom nowych 
władz. Zebrani chłopi postanowi-, 
JL idąc za przykładem robotni­
ków, dla przyśpieszenia odbudo­
wy kraju w dziedzinie rolnictwa, 
przeprowadzić współzawodnictwo 
pracy, obejmujące produkcją ro­
ślinną i hodowlę.

W juchwalonej rezolucji delega­
ci poszczególnych gmin wypowie- 
dzieli się za przystąpieniem do 
współzawodnictwa pracy między 
gminami i gromadami oraz poje- 
dyńczymi gospodarstwami rolny­
mi

U^ceprzysypywać 
kaskiem 
!ub popiołem

JELENIA GÓRA. Od kilku ditt 
wskutek opadu śnieżnego i mro­
zu zrobiła się ślizgawica, która 
powoduje często upadki i nie­
rzadko poważne wypadki.

O sprzątaniu śniegu nikt nie 
myśli, ani dozorcy' Zarządu 
Miejskiego, ani m ieszkańcy Jele­
niej Góry. Nikogo to rde obcho­
dzi, że przechodnie-przewracają 
się i łamią ręce. Tymczasem trze­
ba nałożyć na kogoś obowiązek ’ 
— jeśli nie usuwa się śniegu z 
chodników io chociaż k toś m ech 
posypie je piaskiem lub popio­
łem.

Każdy z właścicieli sklepów i 
mieszkań powinien przed swoim 
domem w ysypać chodnik pias­
kiem lub- popiołem. Dziwne, że 
ojcowie miasta do lej pory nie 
pomyśleli o tym. A kto n ie w y­
pełni tego obywatelskiego obo­
wiązku, pow inien być karany.

Nowy bu ifs trz
w Nowe* Rudzie

NOWA RUDA (Z). W  ostatnich 
dniach zaszła w Nowej Rudzie 
zmiana na stanowisku burmistrza. 
Z dniem . 16 bm. stanowisko to 
objął Lemajda Piotr. Dotychczaso­
wy burmistrz Miernik, odszedł do 
pracy w przemyśle.

Co o ra  a  
» J t  rn  s i ó rz e
TEATR MIEJSKI

Niedziela 21 grudnia — „Czło­
wiek, który szukał śmierci*, ko­
media w 3-ch aktach pisarza ru­
muńskiego W Eftflnin w reżyserii 
Janusza Nowackiego.

Uwaga! Początek przedstawień 
o godz. 19 (na żądanie publiczno-' 
ści zamiejscowej) punktualnie

KINA
„ŁOT“ — film prod. radź „Admi­

rał Nachimow".
„MARYSIEŃKA* — film prod. 

amer. „Myszy i ludzie".
Początek seansów o godz. 16, 18 '

\-:i 20. -
„TATRY* — film prod. szwedz. 

„Nauczycielka bawi się".
Początek seansów o godż. 18 i 

20, w niedzielę i święta » godz. . 
16, 18 1 20.

w L e g n ic y
„BAŁTYK* — wyświetla w czasla' 
od 17 do 23.xn. br. film prod, 
amer. „W cieniu podejrzenia*.

Początek seansów o godz. 16, 
18 i 20.

B o l o n ia * — wyświetla w cza-! 
sie od 18 do 23. XII. br film prod. 
sowieckiej - „Czapajew*.

Początek Seansów o godz. 17 1 
19,30. W niedziele o godz. 15, 17.15 
i 19.30.

NIEDZIELA, 21 GRUDNIA
TAO Sygnał; 7.05 Mus.; S.00 Dzienniki 

8.90 Pag. Zw. Rodzin Rad.; 9.00 Nabo­
żeństwo; 10.00 And. reg. słowno - mm.C
11.05 Skrzynka PCK; Tl 15 Konc. roki.).' 
11.35 Kdnc. Życzeń; 11.87 Sygnał; 12.05 
Poranek aymf.; 13.00 Radiókronika; 13.18: 
Mnz.;. 13.30 ..Między dawnymi i nowymi 
laty"; 13.40 „Niedziela na ws(“ i 13 25 
Chwila Binra Studiów; 14.30 ZtezMM 
radiowa; 14-40 Słuchów : 15 25 „Z zagadaj 
nląń wiejskich"; 15.45 Felieton literacki! j 
15.55 Konc. krak. ork. P. R.; 16.35 .Kział* 
ki Janusza Korczaka"; 16.55 Attd. dla ko­
biet; 17.00 „Podwieczorek przy mikro­
fonie": 58 15 Aktualności; 18 35 „O i-W j 
mej Zonie i głuchym mężu"; 19.00 ■ Muz.!:
19.05 „Nowe kstaiki"; 19.20 Muz ; 2fl,ÓQJ 
Sygnał i dzlęę.;. 20.50 Wiadom. s p o i®  
>100 „U naszych przyjaciił"; 21.30 .„Ną^j 
muzycznej fali"; 22.00'Konc. ork. tan.; 
22.50 Wiadom. sport.;'23.00 Ost. wladom.t 
23.» Mu*, tam; 33.55 Z om. chwili.

gtf, 6
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Ddsieteze
imprezy 5porto»e

WROCŁAW —.lokal OKZZ mecz 
bdkseawki Pafowag — Budowlani.
. CHORZOW — mecz bokserski o 
drużynoore nrótraoetwp Polski Batory 

,r— Tęcza.
RADOM -*■ meoz bokserski o nni- 

atrzoscw© Polski Radomiak — ŁKS.
GDYNIA — mecz bokserski o mń- 

ttrzoetw© Polski MKS — Zryw. <
WARSZAWA — mecz o mistrzo- 

tcw© ligi koszykowej’ AZS — KKS 
(Poenan)

ŁÓDŹ — meta o mistrzostwo ligi 
koszykowej YMCA — Warta (Poz­
nań).

KRAKÓW — meta •  mistrzostw© 
lłĵ Jtoszykowe) Wisłę — YMCA

KATOWICE — Zimowy turniej, 
piłkarski.

Drobny 
strzela bramki

PRAGA. Olimpijska drużyna
Ozeehoslowtr ji hokeja na lodzie roa- 

. gtwmila szwedzką drużynę Gota ze 
Sztokholmu 13t5 (6:2, 4:1 13:2). Na- 
leiy dodać, że drużyna gospoda 
wystąpiła w , składzie osłabionym 
kontuzjami graczy, którzy ulegli wy: 
padkom w czasie tuornee LTC w An­
glii. W drużynie czeskiej grat po raz 

’ pierwszy p© powrocie z Ameryki 
znakomity tenisista — Jarosław 
Drobny, który też strzeli! pierwszą 
bramką dla swej drużyny.

Tandberg
przygotowuje sle 
do walki

Tandberg, szwedzki mmrz wagi 
ciężkiej, który ma rozegrać swe 
pierwsze eporkanie w Ameryce w 
dniu 9 styczniu z Joey Maximem, u- 
dai się do swego obaecu treningowego 
w Greenwood Lakę, by przygotować 
się do tej walki.

Muzeum 
w Oświęcimiu
porzodknie teren olrzti

Państwowe Muzeum w Oświę­
cimiu prowadzi ożywiona dzia- 

, talność, porządkując teren obozu 
macierzystego 1 Brzezinek, orga­
nizując stronę gospodarczą i opra­
cowując teren Obozu, jako histo­
rycznego dokumentu barbarzyń­
stwa niemieckiego. Ruch- wyciecz­
kowy stale wzrasta. Ód 1.,VIII dp 

, 1- XI zwiedziło Muzeum w 0- 
święjsintfu 130.000 osób, nadto 153 
wycieczki zagraniczne (7.007), re­
prezentujące 16 państw europej­
skich oraz Kanadę, USA, Brazylię 
i Palestynę.

Na czas procesu krakowskiego 
zorganizowana została przez Mu­
zeum. wystawa fotograficzna, 0- 
brazująca życie więźniów w obo­
zie koncentracyjnym i skutki 
przebywania w obozie.

Propaganda za Odra
Niemcy wskrzeszają przyćmioną gwiazdę 
Szum dokoła M aksa Szm elińga

Od Miku miesięcy prasa i radio niemieckie poświęcają dużo u- 
wagi etanistrzowi świata w boksie — Niemcowi Szmelingowi. — 
Nie było by w tym nic specjalnie dziwnego, gd yż . Niemiec był 
bądź co bądź mistrzem świata, chociaż tytuł zdobył dzięki prze­
biegłemu podskokowi w górę, na skutek czego jego przeciwnik 
Sharkey trafił Szmelińga poniżej pasa i został zdyskwalifikowa­
ny. W ten sposób tytuł mistrza dostał się w ręce pięściarza, — 
Mikry faktycznie leżał wyciągnięty na macie. Dla Niemców był 
jedjiak Sumeling bohaterem, którego czczono jak Boga.

POLITYKA A SPORT
Można b y  więc mniemań, te  

-wyciągnięcia * lamusa — sporto­
wo nic nie przedstawiającego o- 
beanie Szmelińga i gwałtowne 
odświeżanie jego minionej sta­
w y (Szmeling straci! tytuł mi­
strza przed 15 laty) spowodowa­
ne jest względami psychologicz­
nymi e  nawet pedagogicznymi, 
b y  młodzieży niemieckiej poka­
zywać ideały, 'k tó re  należy na­
śladować i chociaż ten i ów wie-; 
rzy w  to, że „der grosse Max" 
mógłby dziś pokonać nawet Loui 
sa nikomu w sporcie to nie mo­
że zaszkodzić.

SZUM DOKOŁA SZMELIŃGA
Okazuje się jednak, ta  me tyl­

ko gwoli podniesienia ńa dudnu 
młodzieży niemieckiej robi się 
szum dokoła Szmelinga. Cal jesi 
bowiem dalszy. — O powrocie 
Szmelinga na ring mówi się już 
nie tylko w Niemczech, ale w 
Szwecji, Francji, Szwajcarii 1 An­
glii, a jak doniosły ostatnie de­
pesze Max Szmeling ma wkrótce 
walczyć w  Sztokholmie! Dzien­
niki niemieckie zamieszczają 
zdjęcia swego ulubionego pię­
ściarza nie bynajmniej' z 1^47 r. 
leaz i  r. 1930 kiedy był ./pięk­
n y  i młody".- Nie trudno stw ier­
dzić, że Niemcom propaganda ta 
się udała  i łatwo zauważyć, że 
w  krajach obcych działa propa­
ganda niemiecka, mająca na ce­
lu wyrobienie opinii.

linga, mogłoby być jednym  z 
środków, którymi starają się na­
dać inne  brzmienie, słowu „ger- 
manin", na dźwięk którego mi­
mo wysiłków „Marshal'ów" prze­
ciętny Am erykanin wzdryga się. 
Nie ulega wątpliwości, że po 
międzynarodowych występach 
Szmelinga, Niemcy liczą na  dal-

sze sukcesy na tym polu. Stany 
Zjednoczone wiedzą jednak, ze 
sława Szmelińga minęła, a jak  
niedawno pisała „New Herald 
Tribune" — „Szmeling ni® zaro­
b iłby  na meczu w  USA więcej 
jak na karton papierosów, nie 
jest bowiem nid wart i widz a- 
merykański nie pójdzie oglądać 
popisu 42-lelniego starca.

CO Z TEGO WYNIKNIE 7
Ndemieccy „fuehrerzy" sportu, 

współpracujący z na  razie nie­
oficjalnymi ,fuehrerami" propa- 

j gandy nie są oczywiście też tak 
naiwni, by  wierzyć, te  samo na­

zwisko i przeszłość Szmelinga —

PROPAGANDA NIEMIECKA
Po Amerykanach nikt drugi nie 

doceniał tak propagandy sporto­
wej jak Niemcy. -Niemcy do­
wiedli tego nie tylko podczas Q- 
lim piady w  Berlinie, ale również 
w czasie wojny, k iedy  nawet w 
dniach przełomowych znajdy­
wali ozas na przygotowania oka­
załych ram dla imprez sporto­
wych.

Zdają oni sobie doskonale 
sprawę, że jeszcze obecnie poka­
zanie się na ringu w  USA Szme-

Kołdry puchowe, watowe 1 dzie­
cinne „Danuta", Stalina 26. (4992)
Snknie najmodniejsze poleca fir­
ma „Ewelina", Stalina 131. (4991)
Marijka Wloduś ciężko chory, 
wzywa stale mamusi. Wracaj na­
tychmiast do domu. Dziewczyna 
już Jest. (4971)

Gazety niemieckie reprodukują w 1947 roku zdjęcia Maksa Szme- 
linga z~. 1930 roku, by pokazać go młodym t pięknym ,

zdołają wyrównać to, co « jego 
minionej sław y wyrwa! czas. — 
Szmeling musi więc stoczyć kil­
ka walk w  Europie i wygrać je, 
'by Zasłużyć na zaufanie mana­
gerów amerykańskich. Stacza jo 
w ięc.. Na razie rozprawił się z 
młodym Yollmeretn. Następnym 
w  kolejce ma być ktoś „lepszy", 
jak pisze prasa ntomiecka. Moż­
na zaś być pewnym, że otrzyma 
każdorazowo partnerów • takich, 
którym da radę i. to w  sposób 
upoważniający do dm uchania 
we wszystkie trąby propagando­
we. Dziś przecież mó wi się w  
Niemczech już o ,/prawdopodob­
nym  meccu z Tańabergiem  i An­
glikiem Woodoockiem". O rientu­
jący  się w  pięściarstwie U- 
śmtechnie się ccsyw iście na te 
słowa, ten j«anak, kto iii© baga­
telizuje Niemców, może Uczyć 
się z tym,, żo ooś * tego Wynik­
nie. N iezbadane są bowiem dro­
gi propagandy, zwłaszcza nie­
mieckiej. Nie wiadomo co praw­
da, jaki jest słosuniek Wojodcoo- 
ka do brzęczącej monety i za ile 
— jeżeli w  ogóle f f r  by łb y  go­
tów- zejść z powrotnej drogi 
Szmelińga.
.'To jednak jest pewne, że na 

ten ,/jttóhlhf- Maxa", k tó ry d a łb y  
mu równocześnie paszport do A- 
meryki, nawet sam Schu-m ach er 
zbierałby z puszką na ulicy.

U  o r o s z e n i e

(Ł Kurierze 
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Przemysł mineralny
wykonał plan roczny

Centralny Zarząd Przemysłu 
Mineralnego m u s)dowal ministro­
wi Przem. I Hamdla, do w dniu 18 
grudnia wykonał roczny plan pro­
dukcji. Ogólna wartość produkcji 
wszystkich działów przemy  atu mi­
neralnego w yniosła 204,917.800 zł. 
wg- cen z 1937 r. *

Przemysł cementowy wykonał: 
1.433.260 ton cementu, tj- 102,6*/. 
planu.

Przemysł ceramiczny wykonał 
produkcję wartości 31.622.400 sł. 
wg. eon > 1937 i .

Produkcjo przemysłu ceramicz­
nego obejmuj* porcelanę szlachet­
na, porcelanę elektrotechniczna, 
kamionkę, fajans, ceramikę czer­
wona. Na podkreślenie zasługuje 
wyprodukowanie 160 mil, sztuk 
cegły, tj. wykonanie planu w 103,9 
proc, mimo, śe produkcja- cegły 
była znacznie opóźniona na sku­
tek powodzi I dużych mrozów nb- 
zlmy i półroczny plan wykonano 
z dużym niedoborem.

Przemysł szklarski dał łącaM 
produkcję 98.566 ton, tj. 92/7 proc- 
pla-nu.

P rzem yj papy ł Izolacji- wyko­
na! jyrodukcŚę wartości 8.$25O0 
zł. wg, cen z 19*37 r. tj- 106,1 proc. 
planu.

Jednocześnie Centralny Zarząd 
Przem. Mineralnego zameldował 
Miii. Przeto, i Handlu o nowych 
osiągnięciach, mających kluczowe 
zagadnienie dla rozwoju techniki, 
a mianowicie:

Opracowano i uruchomiono pro­
dukcję płyt torfowych, które będą 
miały zastosowanie, jako materiał 
izolacyjny przy budownictwie, 
Dotąd nie udawało się w Pol­
sce rozwiązać problemu produkcji : 
płyt torfowych. Obecne osiągnię­
cia należy zawdzięczać int. Kuli- 
gowskiemu. Rozwiązano również 
.zagadnienie produkcji fajansu z 
surowców krajowych. Dotychczas, 
w tej dziedzinie " wytwórczości,, 
musieliśmy się posługiwać Impor­
tem.

D o s y t  K ie p s k ic h  p o r t r e t ó w
Katedra fotografiki na uniwersytecie
Przez trzy lata uczniowie poznafą 
t a f e m n l c e  s w e g o  f a c h u

Aby się zorientować w osiągnięciach szkolnictwa zawodowego, zwiedziliśmy dwa nowe typy 
sgkół, powstałych po wojnie. Gimnazjum Skómicze 1 Fotograficzne, które maję na celu> teoretyczne 
1 fachowe wyszkolenie rzemieślników.

Zjednoczenie Przemysłu Taboru i Sprzętu kolejowego 
PAŃSTW. FABRYKA WAGONÓW WE WROCŁAWIU 

o g ł a s z a

P rzetarg  ^nieograniczony
na przebudowę istniejących komór chłodniczych w bu­
dynku aprowizacyjnym PFW we Wrocławiu. Wszelkie 

potrzebne materiały dostarcza zleceniodawca.
Oferty w  zalakowanych kopertach z napisem: „Prze­

budowa komór chłodniczych" oraz zawierające dowody 
wpłacenia wadium do Banku Narodowego w e Wrocławiu 
w  wysokości* 1 proc. oferowanej sumy, należy złożyć w  
.Wydziale Instalacyjnym PFW (Tti) ul. Przemysłowa 12, 
do dnia 2 stycznia 1948 r. do godz. 1Q.- Ślepe kosztorysy 
oraz bliższe informacje otrzymać można pod wyżej w y­
mienionym adresem w  qodzinach od 8 do 12.

Dyrekcja Państwowej Fabryki Wagonów zastrzega 
1 sobie prawo wolnego wyboru oferenta, unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn, jak również zmiany za­
kresu podanych w kosztorysie robót. (4997)

S P Ó Ł D Z IE L N IA
„ L  A  S “

sprowadziła na swoje stoisko przy ul. Stalina róg Sło­
wiańskiej TYSIĄCE SZTUK C H O I N  E K. Sprzedaje 
po cenach ustalonych od 150 do 245 zł. Zbiorowo dla 
Zakładów pracy i Instytucji Społecznych udzielamy ra­
batu. Krzyżaki burt 80 zł., detal 100 zł. (4990)

Miejski© Gimnazjum Skórnicze 
w Warszawie mieści się w kilku 
ciasnych pokoikach trzeciego 1 
czwartego piętra ponurej oficyny. 
W  tych pokoikach ponad 250 ucz­
niów pokonuję codzienne awersje 
do . fizyki, chemii, dat historycz­
nych i ortografii, bo nowy rze­
mieślnik — to nie jednokierunko­
wy typ fachowca, umiejącego 
szyć buty lub wyprawiać skóry, 
to rzemieślnik, który potrafi obsłu 
żyć warsztat chałupniczy i nowo­
czesną maszynę, to garbarz i che­
mik, który potrafi ze skoiki kró­
liczej zrobić efektowną foką, to 
wreszcie człowiek orientujący się 
w polityce t zagadnieniach spo­
łecznych.

Absolwent Gimnazjum Skómi- 
czego otrzymuje tytuł czeladnika 
i jest obznajmiony ze wszystkimi 
dziedzinami produkcji swojej bran 
ży. Skromną. praktykę szkolną i 
teorię uzupełniają praktyki waka­
cyjne w fabrykach państwowych, 
a zagadnienia współczesne — real­
na praca ideowa.

PRZEZ TRZY LATA POZNAJĄ 
TAJEMNICE SWEGO FACHU 
Przez trzy lata uczniowie pozna­

ją wszystkie tajemnice swego fa­
chu. Zacząwszy od .wycinanek w 
papierze, wykonu ją - wreszcie od­
powiedzialną pracę kr-ojettia i szy­
cia futer lub ozdobnej i efektow­
nej galanterii skórzanej. Przez trzy 
lata współzawodniczą ze sobą w 
zdobywaniu dobrych1 ocen, prze- 
ścigają się w pomysłowości i or­
ganizacji życia szkolnego.

W czasie wielkiej przerwy mło­
dzież zbiera się w sekretariacie 
OM TUR, ażeby opowiedzieć mi 
o swym życiu. „Przewodniczący, 
zaczynaj" — woła kilka głosów.’ 
Z kręgu drobnych postaci wysuwa 
się szczupły jasnowłosy chłopiec.

„Na terenie naszej szkoły jpra~ 
cują następujące organizacje 
'OM 'TUR, ZHP, L. M. i PCK — 
zaczyną spokojnym, stanowczym 
głosęm swe sprawozdanie. —„Ma­
my. samorząd, koordynuje
pijące wszystkięh organizacji mło- 
'dzieżpwych-, prow adzającą samo-- 
wychowawczą 1  samokształcenio­
wą. Poza tym prowadzimy spół­
dzielnię uczniowską i  świetlicę,

która czynna Jest trzy razy w ty­
godniu. Świetlicę finansuje spół­
dzielnia, to też Zakupiliśmy szereg 
gier, prenumerujemy czasopisma. 
Zorganizowaliśmy również W ta ­
mach 'kół naukowych sekcję lite­
racką, której prace były nawet 
drukowane w „PłomieninY'i „Mło­
dzi idą", — sekcję artystyczną, 
współpracującą z Teatrem Między­
szkolnym oraz sportową, nad któ­
rą patronat objął „Związek Skó­
rzany". Brak mu tylko radiood­
biornika, na który niestety, nie 
wystarcza funduszów, apelujemy 
więc do Społecznego Komitetu 
Radiofonlzacji Kraju. — OM TUR 
przeprowadził zbiórkę książek dla 
Ziem Zachodnich, zorganizował sa­
mopomoc koleżeńską, kursy par­
tyjne pierwszego stopnia,, które 
odbywają się co czwartek oraz u- 
stanowiliśmy dyplom przechodni 
za czystość i postępy w nauce".

Mała ta gromadka pracuje na­
prawdę, rzetelnie i z oddaniem — 
wyjaśnia wychowawczyni. — Doi 
wodem tego może być fakt, że na 
ostatnie posiedzenie rady pedago­
gicznej zaproszono przedstawicie­
la Samorządu Szkolnego z pra­
wem stawiania wniosków dotyczą­
cych stopni ze sprawowania, dó 
dotychczas nie było praktykowa- 
ńe jeszcze w żadnej szkole.
_ W ten sposób — kończy wycho­
wawczyni — wytwarza się brater­
ski stosunek pomiędzy pedago­
giem i uczniem. Poza tym tego ro­
dzaju metoda pedagogicznie przy­
gotowuję młodzież do zupełnej 
samodzielności w pracy społecz­
nej i- zawodowej.'

DOSYĆ PORTRETÓW — 
KATEDRA FOTOGRAFIKI NA 

V UNIWERSYTECIE ‘M  
[' ..'Jak jak Gimnazjum Skórnicze za 
pewma dopływ noWych, doskona­
łych'-, fachowców 40  przemyśłu 
skorzanęgc/j tak druga 7 kolei 
szkoła zawodową—Miejskie Giri- 
nazjum Fotograficzne- w Warszaw 
wie; pracuje nad nowym typem fo­
tografa.

Na, jSkutek, braku fotografów — 
Idihowru* zi-aiąiy.li dobrzesvój 
zawód ' cierpiał dotychczas prze­
mysł -połskj, daktyloskopia, a na- 
w.et medycyną. Małomiąstęczkgwa

fotografika, skierowana głównie 
na portretowanie, wypaczała poję­
cie ; 0:; potrzebie i -pożyteczności 
tęgo zawodu. Dyletanci, znający 
tajniki obiektywu 1 ciemni, „robili 
pieniądze", wypaczając pojęcie fo­
totechniki. Znaczenie fotografiki 
podniósł dopiero obecny Rząd 
Polski, tworząc nie tylko specjał, 
ny departament fotografiki przy 
Ministerstwie Kultury i Sztuki ale 
także katedrą fotografiki przy i|f: 
niwersytęcie Wrocławskim oraz 
szkoły zawodowe w Warszawie, 
Łodzi' i Katowicach.

Szkoła warszawska, Ucząca z

braku pomieszczeń zaledwie 140 
uczniów, podjęła więc wdzięczne 
dzieło odbudowy fotografiki. I tak i 
jak w Gimnazjum ' Skómiczym, i 
młodzież przez trzy lata poznaje 1/ 
zgłębia tajniki ' zaWptfU, któremu- 
pragnie się poświęcić. Przy obiek;, 
ty Wie, w ciemni i laboratorium 
ślęczą żołnierze spęd Lenino i 

JjBeźjliiia, repatrianci, ' synowie ro­
botników i chłopów: Kosztowne
bardzo jest wyuczenie jedńego"',' 
fachowca, lecz ni© szczędzi pie- 
niędzy Zarząd Miasta, ktdiy sub- • 
sydiuje szkołę, -bo koszt tpn o-v 
płaci się stokrotnie, kiedy absól- ' 
wenci .po ukończeniu następnie* 
studiów licealnych a możę nawet 
uniwersyteckich,^ poświęca się, fo­
tografice naukowej, kryminaino^f 
sądowej, klinicznej xtp.

„A młodzież chętnip na ogół 
prącuje —"informuje nas dyrektor'- 
giótnazjuDi. Są Zdolni,, ńiekiedy ó - t ’ 
tąić^tówańV a żawśze.bardżo pra­
cowici".

Hęlena Adamczewska.

Rosną szvnki i bekony
na Do!nvm Ś*a«ku
. Stan’ pogłowia świńskiego na 

Dolnym Śląsku przed foojną wy­
nosi! 1.191-000 sztuk. W momeii* 

.ołe objęda>.-tych -terenów naliczo­
no w całym województwie zale­
dwie 154)00 sztuk-'W  óbwlt obec­
nej ilość świń 'osiągnęła Mczbę 250 
t.ys.' 'sziuk. W końcu 1949.roku jak 
przewiduje. Plan Trzyletni pogło­
wie' trzody chlewnej powinno ó- 
s*ągnąć stan przedwojenny:

W roku bieżącym ogólne pogło­
wie ucierpiało bardzo pd pomo­
ru j różycy. Warujiki powojenne, 
przenosiny inwentarza i w związ­
ku- z tym utrudniona kontrola > 
szczepienie spowodowały, że obie 
te zaraźliwe choroby przyniosły 
około 20, psop. stra t 

Cały teren województwa wroe-1 
|ławskiego został wyznaczony pod 
bodowięV .świgi białej ostr-ouchej 
Obok -tej rasy dopuszczalny jest 
połcręwny jej typ Świni zwisłou­
chej. Dbię, te rasy, nadgją, słę prze­
de wszystkim na produkcję mięsa

O W I Ń )
sU LITERACKIE

słoniny. Do końca miesjącą bi­
tego w przyszłym roku zostanie 
zorganizowany' Zw ązek Produ-' 
centów i Hodowców 'Trzody 
chlewnej: Celem tego Związku 
będzie'organizacja racjonalnej ho- 
idbwfi, obrona interesów producen­
tów, -zbyt,'przetworów w kraju j ' 

eksport. W .chw ili’ obecnej'- 
przystąpiono der '‘licencji chlewni 
na terenie drobnej własności l ma­
jątków państwowyćhi' Liczba li-" 
cęncio,wanych' knurów wynosi o* 
beenie 354 sztuki. Z wiosną na­
stąpi nowe llcenefowąnie. Jak  t, 
i w innych działach hodowli, .-r 
np- przy zakupie nawozów sztucz­
nych — tak i przy kredytach, na 
popieranie hOdoWH trzody chlew­
nej występuje to samo zjawisko; 
słabe wykorzystanie 2 możliwości  ̂
'kredytowych przez jolników.

^c.HUWsS, -hMfH, iiuctrtowany 
ępótor Wfd. „Wie- 

i?. Adres Redakcji i Adtnini- 
«.racp: Wrocław, Wierzbowa 30. 
'elefon redakcji 36 23, telefon 

administracji Sł-17 
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Stara część portu w Kopenhadze, 
pokryta pierwszym śniegiem

To jest An
Krainą najbardziej niemożli­

w ych możliwości są Siany Zjed­
noczone A. P. Oto kilka przykła­
dów zaczerpniętych z prasy:

W  czasie meczu bokserskiego 
czarnego mistrza świata Joe Lui- 
sa przeciw równie czarnemu Wal- 
ootfowi, dwie osoby zmarły na 
udar serca ze wzruszenia.

W  stanie Luizana pastor miej-, 
scowej sekty ogłosił, że kopiec 
świata nastąpi w piątek. Ludność 
miasteczka wyległa na ulicą i 
całą noc modliła się klęcząc na 
trotuarach. Kiedy jednak koniec 
świata nie nastąpił do soboty w  
zaskarżono pastora do sądu ''«■ 
straty.

W  San Franciśko trzynastolet­
nia dziewczynka zastrzeliła obo­
je dziadków, zabrała sześć tysię­
cy dolarów i ukradzionym sa­
mochodem pojechała do kochan­
ka.

W  Utah, właściciel „buczen- 
m i" Smith nie mogąc otrzymać 
rozwodu nagrał domową awan­
turę na płytę. Kiedy w sądzie 
puszczono p ły tę i sąd usłyszał 
słownik pani Smith stała się 
rzecz nieoczekiwana: dwóch sę­
dziów zemdlało, ą trzeci uciekł 
z sądu.

W  małym miasteczku w pobli­
żu St. Luis tłum na rynku powie; 
sił murzyna za ubliżenie białej 
kobiecie. Sprawców lynchu nie 
odnaleziono.

W  Detroit przed sądem stanął 
John Penello prosząc o unieważ­
nienie małżeństwa z Mabel Stał- 
son. Młoda para poznawszy się 
na dancingu po pijanemu wy­
ciągnęła pastora z łóżka, pobra­
ła się, a rano nie wiedziała jak 
to się stało. W  d o d a tk u ‘Mabel 
Statson okazała się. mężatką, któ­
ra po p ian em u  zapomniała o. 
tym.,. * drobiazgu.

Hotel na Florydzie, w którym

zamieszkał aktor Jean Sablon, u- 
ważany za drugiego Rudolfa Va- 
lentino, jest Strzeżony* przez po­
licję z powodu czychąjących na 
to „bożyszcze" kobiet. Mimo to, 
bzy  panie zdołały sięvukryć w 
ubikacji i tam... wyznały mu mi­
łość.

Na śmietniskach Ne w-Yorku 
śpią nocą żebracy i bezdomni 
włóczędzy, przykryci płachtami 
gazet. Zakład oczyszczania mia­
sta zbiera nad ranem zmarznięte 
trupy.

Sąd w  Bostonie skazał J. E. 
Browna na zapłacenie ośniiuseł 
dolarów.odszkodowania dla Ma­
ry  Parkins za.... „złamane serce".

Po Broadwayu spaceruje od 
tygodnia elegancka dama, mająe 
na sobie plakat z napisem: „Mój 
mąż Frank 0 'C onnor n ie chce ze 
m ną rozmawiać". Miss 0 'Connor 
obiecuje, że tak długo będzie 
chodziła z plakatem, aż to po­
skutkuje.

W  Hollywood pewien pies — 
grywający główne role v; fil­
mach sensacyjnych, przyjeżdża 
do atelier we wspaniałym Pack- 
afdzie i  zarabia dziennie tyle — 
ile przez cały rok zarobi robotnik 
amerykański.

Stany Zjednoczone są barw­
nym  kalejdoskopem. Obok ba­
jecznego luksusu widać nędzę „*• 
obok wyuzdania cnotę, obok 
wiedzy dziecięcą wprost głupo­
tę.

Dlatego ja do Ameryki stanow­
czo nie pojadę, choćby mnie da­
wano willę w Miami, w łasny 
jacht, m ilion dolarów i dwana­
ście pięknych girls.

A wiecie dlaczego?
Bo kio mnie to aa???

Chrzan.

e.vinsot£
H IE R O N IM A  KOSZYCZK

, — Błagam panią, błagam panią... — przechyli? s ię . ku 
niej, ramiona otwarły mu się same i... cofnął się gwałtowa­
nie Wstecz, odruchowo chwytając się za boląfcy policzek. 
Panna Zosia miała dłoń odpowiedzialną. Jak. z kamienia.

— Brutal! — krzyknęła, bardzo czerwona na twarzy, 
jakby ją też ktoś uderzył. — Brutal!
i | Słownik jej był tak- mocny, że aż Korabiowski, podsłu­
chujący pod drzwiami, zrobił parę kroków wstecz ze stra­
chu, żeby i jemu się cóś nie dostało.

W pierwszej chwili Koszyczko. czuł żal. Siedział z opusz­
czona kłową, przepuszczają^ bez protestu wszystkie obeł-, 
gi. bhski zwątpienia w anielskość sw'ego -ideału. W końcu 
uniósł głowę i mimo -woń, nie chcąc patrzeń na pahąę-Zosię-,-« 
spojrzał w bistro nąd. Jcominkiero.' Z tego lustra przyglądał' 
mu się Koszyczko, na którego nigdy dotychczas nie zwra­
cał uwagi. i o którym prawdę mówiąc, nie miał pojęcia. Nie 
spodobał mu się. jme/ zupełnie mu się nie spodobał. Przestał 
Się dziwić .panme Zosi.' ,

'— Bardzo 1 panią przepraszam — szepnął, zawstydzo­
ny. —..Dostałem, na com zasłużył. Miała pani rację, JeszCźe 
raz bardzo przepraszam. Błagam panią, niech pani się po­
stara zapomnieć.

Poszedł-po rozkład jazdy, ą kiedy powróciły panna Zo­
sia okazała,, się najwielkoduszniejsząjstotń, jaką mu się zda­
rzyło, spotkać. Już api słówkiem nie wspomniała o tym, co 
międźy pitni zaszło, nąwet, o dziwo! stała się jakaś przy- 
jaźnjejsza i życzliwsza. Korabiowski, słysząc, ich spokojną 
rozmowę, zdenerwował się i -opuścił podsłtich.

— Taki. dzieliły człowiek, z. tego Koszyczki — mruczał- — 
a równoeżeśnie taką fujara!

S  ROZDZIAŁ XVIII
w którym wreszcie policja zabiera Koszyczkę.

Kosz^zUo’ , wpadł w óbławę hardzo - głupio. Szedł do 
biura Mt-'Armanda, obładowany tajną bibułą. Najnowsze 
biuro mięściło śię*na czwartym piętrze wielkie] czynszowe! 
kamienicy. KoSzyCzkd już .w  Rołowie schodów przystanął, 
dysząc. Jakiś młody człowiek mmął gO pędem. Koszyczka 
mimo woli uśmieCl-nął się na jego widok. Przyciasne ubranie 
w nieprawdopodobną kratkę i rodzaj melonika na" głowie 

;.^pjodit>nlał& • tamtego do Jklow.iHC'''
,, Uśmiech Koszyczki znikł jednak natychmiast, gdy do­
szedł za młodym człowiekiem na'Czwarte piętro. Idąc, sły­
szał -przed sobą kroki, dźwięk dzwónka/trzy długiej jeden 
krótki, zgodnie z hasłem, szczęk ■ otwieranych drzwi... Kie­
dy stanął wreszcie u szczytu schodów zębaczył już tylkcj; 
plecy i nogi robiące rozpaczliwe wysiłki, aby się’ oprzeć 
Wciągającym, je w  otwarte "drfwi rękom.' - 
JS Widok był bardzo zabawny, ale- Koszyczka wstrząsnął 
tak, że zapomniał zupełnie o zmęczeniu, o braku tchu' 
i o ciężarze na piersiach t popędził w  dół ku bramie Wyj­

ście-z domu mieściło się u wyiptu ciemnego korytarza, skąd 
widziało się skrawek fózeąjonegd słońcem asfaltu ulicy, 
W  ąflejł ęhwj^ jede^t u f e ;  ^aśjłaHKły plecy dwu mężczyzn 
w  ciemnych,; mundurach.
; KOszyczko zawahął się. Wyjść mimo wszystko? Papiery

miał w  porządku, ale niech przypadkiem zatrzymają, zro­
bią,-rewizję... Brr! Próbować uktyć się w 'któłcf schodowej? 
Gładkie ściany, bfez Pisz, przejrzyste bajaski kćhodów... Na­
daremnie szukał Oczyma zejścia do piwnicy, -Zobaczył tylko 
troje drzwi do mieszkań, każde opatrzone miedzianą ta­
bliczką z nazwiskiem, z których nię znał żadnego.

A przecież trzeba hyto gdzieś zapukać. Nie chciał ni­
szczyć papierów drukowanych z  narażeniem życia przez 
jego towarzyszy. W końcu zdecydował .się spróbować 
ó -piętro wyżej. Tu na dole wydawało mu się zbyt blisko 
strażników. '

. Na. pierwszym piętrze wybrał drzwi na prawo, tylko 
dlatego, że wycieraczka do nóg była uboższa' niż u sąsiada.

U szczytu klatki schodowej, pa pewno na czwartym 
piętrze, ktoś 'mówił bardzo' głosń&r tonem rozkazują ęym. 
JaCyś ludzie schodzili, podzwaniając gwoździami butów. 
Drzwi przed Koszyczka nię otwierały się, pomimo, że nie 

'"widząc innego ratunku, nie odejmował palca od /guzika 
dzwonka.

— Jestem stracony! — Myślał Koszyczko. Bibułę przy­
ciskał do.boku/nie rpogąc się zdobyć na porzućenie jej.
* Ludzie z  góry mogli być najwyżej o piętro wyżej. Wi­

dział wyraźnie drżenie drewnianej poręczy' schodów pod 
naciskiem ich rąk. — Koitłec — westchnął Koszyczko. W tej 
sąmej chwili posłyszał szczęk zasuwkl/tiacisnał całym cia­
łem na drzwi. Ustąpiły. Wpadł do ciemnego korytarza.
. —.Co to? Co to? — krzyknął mu nad uchem jakiś drżą­
cy głos.

-----Obława! — jęknął Koszyczko.
Jeżeli nie uda się po dobroci... Drzwi zatrzasnęły się, 

oddzielając go od schodów. Koszyczko oparł się o ścianę.
- ■ — Lepiej chodźcie dp pokoju —‘ powiedział ten sam głos 
który, przeraził się najścidfn, teraz już zupełnie spokojny.

W ̂ pokoju człowiek z r korytarza okazał się wysokiiń, 
'chudym starcem, z białą kozią; bródką. — Musicie się czegoś 
napić — powiedział,/ Wyciągając > zi bufeth fłSśzkę i więlki 
kieliszek. — To Wam dobrze zrobi, 

j .Starzec zachow yw anie jakby • przyjmował znajomego. 
Nalał kieliszek po'brzeg, pa,namyśle wziął drugi dtą siebie"*- 
ooczem przysiadł na krzeąełku.—- Siadąićje.

Koszyczko wypił. Dopiero pijąc, czul, jak mu tegb było 
■ potrzeba. ;

— Gdzie jest <obława? — -ąpytał stąrzec.
Na czwartym piętrze. Wibramie widziałem też...

— Kto? '
— Milicja, marszałkowska.
— Kanalie.

'.Koszyczko spojrzał pifnad/ głow ę’ starca' i "nagłe zabrakłę 
nu Oddechu, Ze ściany spoglądał fia niego z wyrazem tępei 
jto śc i marszałek Petain w 'towarzystwie chytrze uśmiech 
nię tego Lavala. Jakaś' trzecia twarz, ż czarnym wąsikiem, 
dzieliła dwu spólnikó.w.
: — Trzeba będzie.,.;^— , potnyśiał Koszyczka. Głupio, ale 

czegoś żąiował starca. Stafeęć - powiódł, oczyma* za jego 
wzrokiem. — Niestety — powtęcfeia// zwieszając' głowę. — 
Jest pan w jaskini lwa. Takie mnie na-stare lata spotkało

nieszczęście. Mól Syn też lesf milicjantem. Ale Ja nie! —* 
podniósł głowę. — Ja jestem Francuzem!
' Podszedł do okna, wychylił się ostrożnie. — Pełna ulica 

tych łajdaków — powiedział. Niemcy też są. Tu (nie 
przyjdą, aJe za godzinę wróci mój syn... To byłoby dla Wąs 
bardzo źle.

— Nie ma innego wyjścia?
— Nie ma. Co robić? T ' - e : ■*
-V Co robić? — powtórzył Koszyczko.

,— Rewizja potrwa ze dwie godziny. A nawet i potem 
ktoś zostanie. Jakie macie papiery"? I

— Papiery mam w porządku. Ale... *
— Napijcie sie jeszcze — zaproponował stary. — Może

wam przyjdzie'coś do głowy. Czasem... » 3 ,
Koszyczko napił się, ale jego- głową pozostała pustą jak’ 

poprzednio.--Zegar w  kącie pokoju zachłystywał sie mija­
jącymi pośpiesznie minutami, a oni siedzieli i patrzeli tępo 
po ścianach.’ , r i

— Nie macie jakiejś szafy, gdziebym mógł się ukryć?
— Do każdej szafy syn może zajrzeć. Tu nie ma nie 

mojego.
’ . Koszyczko sam sobie, nalał trzeci kieliszek. W nim do­
piero znalazł .projekt, wisielczy* popraw da, ale trudno*.., — 
Wszystko jest sprawą przypadku — pomyślał. — Czy ma­
cie telefon?.-^ spytał głośno,-1 v:',

— Tak.
— Zatelefonujcie po PolicerSeceurs.

V* > — Co? — zdziwił się stary.
— Zatelefonujcie po, Police-Śecaur3, Mb\e lekarz, który 

z nimi przyjdzie, okaże Się przypadkiem' p--/w|s^uityifi czło­
wiekiem... A nie, tą . trudno...

Stery wahał się.
- —' Czy ich -puszczą?
-  Policję wpuszczą.
* Koszyczko oddał' staremu swoje papiery.

—* Jeżeli dobrze pójdzję,1 dajcie mp je na drogę. Jeżeli 
nie,'rozdajcie, je znajomym, —Ubrął na ubranie pidżamę mi­
licjanta. na szczęście milicjant był gruby.' Zduł buty, zawi­
nął w  papier. .

— Buty też mi potem dacie-/
— A co będzie, jak-, się nie uda?
— Nie będzie' gorzej niż jest.

- Kiedy wszystko było przygotowane, KoszyCzkb rozło­
żony -na kanapie w  jadalni, paczki schowane Pod bufet, aby 
ich od razu nie zobaczono, zaczęło się ijaczekiwanie. Każda 
minuta przynosiła więcej niepokpju od swojej poprzedniczki. 
Niecierpliwość, chęć 1 niemożność działania, niepewność 
i nadzieja, Wszystko to razem dawało im się tak we znaki, 
że chwilami sądzili, że dłużej nie wytrzymają.

— Obu nas wezmą, jak nas .zobaczą — powiedział Ko- 
szyeżko.

Twarz starca stawała się jaśniejsza od jego brody a z lu­
stra naprzeciw lampy spoglądała r.a Koszyczkę zjawa zie- 
lona i ponura. Dzwonek przy drzwiach,rozległ się zupełnie 
niespodziewanie, gwałtowny, napastliwy, kiedy już’ przestali 
go' się spodziewać. Koszycąke ppczuł go w całym ciele, jak 
dreszcz odprężenia. Nareszcie okaże się...

— Jestem bezsilny jak dziecko — pomyślał, wsłuchując 
się w niezrozumiały szmer gfosów ,na korytarzu- Nie przy­
puszczał dotychczas jak ważnym momentem dla utrzyma­
nia odwągi są buty. Bez butów nie czuł się pełnowartościo­
wym, gotowym do oporu człowiekiem.
~ g Stary.,,wszedł do pokojy z lekarzem w, białym fartucha, 
owiniętym - -francuskim zwyczajem na płaszczu lekarskim- 
jak u rzeźnika. Lekarz, okazał się młody. Gładka twarz hez 
wyrazu, oczy ukryte przez okulary. Czy można mu ufać?

— Co mu jest? — 'sftytał,
c.d.n.

Wejście do portu Kapstad w Afry­
ce Południowe)
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